NIEDZIELA 
29. CZERWCA 1919. 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 50 kal. — 32 fen. 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . oe . . o. | K12— 


łossintoczność bantu zdoptanej potegi 


Stan rozpaczy, w jaka popadło trawione 
mania wielkości krzyżactwo, dyktował akt 
zemsty ma ziemiach PZyCANAADY” ch przez tra- 
ktat Połsce. Jak dziki zwierz, którego Żyw- 
zem ujęto, ahce rozbić silne. Kraty klatki 
w male wóciekłości bije łbem o ścianę, lecz 
wreszcie uledz musi i pmzyjąć polkomie sbra- 
wę od swego pogromcy — w takim stanie 
znajdują sie obecnie Niemcy. Kwestya Gór- 
nego Śłąska, Prs wechodnich t zachodnich, 
po wielkich ustępetwach ma mecz Niemiec, 
jakie przyniósł postamowiony plebiseyt, jak 
a ułagodzona dia nich znacznie mtra- 

ta Gdańska, stały się mimo wszystko naj- 
cięższymi wammkami  tnaktatm  Wywołały 
więc one jawny tunt. od e egzekutywy wy- 
ratować się chciano nderwanjem wymienio- 
nych prowincyi od Raeszy, sprowokować 
asiłowano polska. kidność, aby znaleść po- 
rory do uspnawiediiwiania gwałtu. Tu wy- 
stapia w całej pełni nświęccna przea wiekł 
taktyka kmyżacka. Cheiano WETPOTYZOW: aĆ 
lud przez aresztowanie wszystkich jego 
przywódców, gdyż wyrooaśłowitnie hab wy- 
parcie ludności polskiej poza przestrzeń 
objętą plebiscytem było niemożliwem. jest jej 
bowiem zawiele. Przykazań krzyżackich nie 
mogła dopelnić ubezwładniona. pieść, przed 
którą drżały do niedawna skazame pod jej 
prawo narody. Skapitalować mnsiano, gdyż 
dalszy opór przeciw postanow miom trak- 
tatowym grozi większa jeszcze klęską. przed 
którą osłonić sie mie są w stanie. bo każdy 
jego artyku! jest rozkazem, który mmsi być | 
wykonanym. Pumt zdeptanej poteri wywo- 
łał szał, po którym musi, jak zwykle n sza- 
leńca, nastąpić apatya i ubeywładnienie. | 
Ten stan się już zbliża. 

Naród myślicieli nie «atracił swych wła- 
Bciwości, umie sobie zdać sprawę z położe- 
nia, w jakien się znalazł, więc umigrkowa- 
no czynniki trąbią do odwrotu, e czem 
świadczy wy ana onegdaj pmoókłamacya 
prozy donta E DAs do narodu, głosząca do- 
bitnie, „že pokój zo lał zawany, a podpisa- 
ny taliat musi być wypełniony. Za kazdy 
"płespemiony warunek może-koslicya odpo- 
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wołani będą do oświadczenia się w drodze gło- 
sowania, czy chcą być przyłączeni do Niemiec. 
czy do Polski. Te granice są: 

Począwszy od punktu północnego, tworzą- 
cego występ dawnej prow'ncyi Śląska austrya- 
ekiego, położonego mniej więcej 8 km. na 
wschód od Prudnika, dawna granica po- 
między Niemcami a Austryą, aż do spotkania 


ET. odnoszenism | bez odnoszania | 


się jej z granicą pomiędzy okręgami Głup-| 


czyc i Raciborza. Stąd ku północy i aż 
do punktu położonego mniej więcej o 2 km. na 
południowy wschód od Krzanowcea: grani- 
ea pomiędzy okręgami Głupczyc i Raciborza. 

Stąd ku południowemu wschodowi aż do 
punktu nad biegiem Odry bezpośrednio na 
połndnie od kolei żelaznej z Raciborza do 
Bogumina: Enja, którą ma być oznaczona 
napołudnie od Krzanowice. Od pin- 
ktu określanego powyżej dawna 
granica p.o.mi.a.d.z.y N,i,e,m.e,a,mi: a An- 
stryą, następnie dawna granica 
p.o.m.i.ę.d.z.y Niemcami a Rosyą, aż ag 
punktu joj spotkania sie zgranieą 
a.d.m.in.i.s.t.r.o,czy.jma pomiędzy Po- 
znańskiom 2 Górnym Śląskiem. 

Stąd owa granica administracyjna aż do jej 
spotkania się z granicą pomiędzy Górnym 
Śląskiem a Śląskiem Środkowy m. 
Stąd ku zachodowi aż do punktu, gdzie grani- 
ea administracyjna jest zwrócona pod kątem | 
ostrym ku południowej wschodowi, na 3 km. 
mniej więcej na póinocny zachód od Simm o- 
nau: granica pomiędzy Górnym a Średnim 
Śląskiem. 

Stad ku zachodowi, aż do punktu, który zo- 
stanie oznaczony, położonego mniej więcej o 
2 km. na wschód od Lorzendorff: linia, 
która zostanie oznaczona na terenie cign- | gam 
cym się na północ od Klein Hlenners- 
derff. Stąd ku południowi i aż do punktu 
gdzie granica pomiędzy Górnym a Środkowym 
Śląskiem przecina drogę sze Sthdtel do 
Karlsruhe: linia, która zostanie oznaczona 
na torenie, ciągnącym sią na zachód od miej- 
scowości Hennersdorif, Polkowice, Noldau, 
Steinersdorff i Dammer i na wschód od miej- 
saeowości Strzelno; Nassudał i Bokorsdorii, 


wiedzieć warszem naprzód, blokadą portów.jBchwirz i Stadtęł, Stąd granica pomiędzy Gór- 


i okupacyą. Wzywa dalej Ebert żobnićrzy i 
urzędników, ałry eała siłą woli został wier- 
ni gapirip żali się, że zmuszono ich do 

rodaków wrogim rządom, przeciw 
ezemu się bronili do ostateczności. Zape- 
wnia, że rozaunie zupełnie rozgoryczenie 
wojsk. lecz ostrzega zarazem, że jeżeli ofi- 
cerowio i żołnierze nie staną na straży po- 


sa, lesz miliony rodaków okupacyj, 
aneksyi i tewrorowi. bo za to. co dziś nie 
będzie dokonamem.  zapiacićbw 
drieci niemieckie latami niewojnietwa. 

Tak przedstawiają przedstawiciele wla- 
dzy położenie obecne Niemiec, a głos ich 
musi znałeść posłuch w narodzie, wychowa- 
nym w karności, 
wszechwładnie mikitaryzm. 
LJ 
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ao: więc Duszą niepodległość Polski i 
iej granice, wskazane postanowieniami ira- 
ktatu, zrzec się ma korzyść Polski wszyst- 
kich praw i tytułów na terytoryach przyzma- 
nych Pulsee przez kongres. Uznać muszą 
także granice Polski miewyszczególmione w 
obecnym traktacie, a które później zostaną 
«maMone przez główne mocarstwa. Prze- 
strzegać muwa postanowień i rygorów 
związanych ze sprawą plebiscytu Ba zie- 
miach, jakie poddano temu razstrzygnięciu, 
a odstąpić a plebiscytem nieob- 
jęte i w przeciągu 15 dni od wejścia w ży- 
cia traktatu usunąć wojska, znajdujące się 
na tym terenie. 

Nie pomogą więc wszelkie próby terroru, 
aui oaławione rugi, jakie pozostawił w spad- 
ku Bismark swoim uczniom, Muszą być usu- 

nięte wszelkie nałociałości  holszewickie, 

wszystkie rady żołnierskie i robotnicze, mu- 
szą być rozwiązane, a icli członkowie ewa- 
kuowani, zaś wszystkie związki wojskowe 
1 półwojskowe: „Reichswehr“ i „Grenz- 
chrutz“ muszą być natychmiast TOZpUSZCZO- 
re, Ziemie, na których odbyć się ma ple- 
biseyt musza być bezzwłocznie oddane pod 
władze międzynurodowej komisyi, składa- 
fącej sie z przedstawicieli Stanów Zjedno- 
czonych, Francyi, Anglii i Wloch, obsadzo- 
ne przez wojska mocarsuw koalicyi, któryci 
przewiezienie ułatwić musi mgd niemiecki, 
a kosztą utrzymania armii okupacyjnej ma 
opłacić Ślask. 


Sprawa Górnego Slaska. 


w szczególności w spiawie Śląska 

Jeszcze zauważyć co następuje: 
Jak wiadomo, według artykulu: traktatu po- 
TDA w części Góruczo Ślgska, objętej i 
, oznaczonemi, mieszkańcy po- 


nym i Brodkowym Śląskiem aż do spotkania 
się jej z granicą wschodnią okręgu Niemo- 
dlin. 

Stad granica wschodnia okręgu Niemodłin 
a potem aż do punktu północnego występu 
dawnej prowincyi Śląska austryaekiego, poto- 
żonego mmiej więcej o 8 kim. na wschód ed 
Prudnika: linia, która ma byó oznaczona na 


pok" wewnetrznego. to wydać musza. nia |terenie rozciągającym się na wschód od Zültz. 


Reguły, wedle których przystąpi się do tego 
odwołania się do ludności i przeprowadzi się 


musiały ije, stanowią osobny annckz. 


W dalszym ciągu ustęp traktatu omawiają- 
cy sprawy Górnego Śląska, zawiera następują- 
cy ustęp: 

„Rządy polski i niemiecki zobowiązują się 


jaką utrwalił panujący | już teraz, każdy za siebie, do niewykonywania 
iw. żadnym punkcie ich terytoryów, 


żadnego 
ścigania prawnego i do nieprzedsiębrania ża» 
dnych środków wyjątkowych z powodu jakie- 
gokolwiok taktu politycznego, jaki się zdarzył 
na Górnym Ślasku, w okresie stanu, przewi- 
dzianego w dołączonym anneksie ito aż do u- 
Btalenia ostatecznego rządu w tym kraju. 

Niemcy już teraz oświadczają, że odstąpią 
na rzecz Polski wszystkie prawa i. tytuły do 
tej ezęści Gómiego Śląska, która jest położona 
poza obrębem linii granicznej, oznaczonej przez 
główne mocarstwa ekoalizowane i sprzymie- 
rzone w celu plebiscytu”. 

Rozpatrując ustępy traktatu, poświęcone 
Górnemu Śląskowi, stwierdzić trzeba, iż: 

1) traktat zarządza głosowanie również we 
wschodniej części powiatu namysłowskie- 
go, położonego w regencyi wrocławskiej i za- 
mieszkałego przez ludność polską. Według po- 
przednich (majowych) propozycyi emtenty, po- 
wiat ten wraz z powiatem syeowskim, któ- 
rego wschodnia część jest również polską, miał 
pozostać poza granicami Poiski. Obecnie żą- 
danie nasze 60 do powiatu na my sło wsk ie- 
go uwzględniono, natomiast cały powiat 3y- 
cowski ma nadal pozostać w rękach niemie- 
ckich; 

2) plebiscytem nio są objęte północne czę- 
ści powiatów Miliez i Góra (regencya wro- 
cławska), które przyznawał nam traktat ma- 
jowy aż do linii rzeki Baryczy. Obszary te 


hisa zresztą w zupełności zniemczone; 


3) plebiscytu nio zarządzono w południowej 
części powialu raciborskiego. Obszar 
ten otrzymują więc Czesi bez żadnego plebi- 
Bcy tu; 

4) ustęp traktatu (w yżej przez nas s 
wany), że „Niamey już teraz oświadczają, iż 


trzeba odstąpią na rzecz Polski wszystkie prawa i ty- 


tuły do tej części Śląska, która jest położona 
poza obrębem linii granicznej, oznaczonej... w 
ćelu plebiscytu”, jest nicjastym, ; gdyż z nakre- 


|ślenia linii granicznej wynika, że plebiscyt ma 
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____ Å Ra calym obszarze Państwa polsk. | 
z przesyłką po pocztową 


k iż— 


Za 
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się odbyć na eałym obszarze Górnego Ślą- NPRWETCENWEREJEE OWE (a 
ska, jaki w razie korzystnego wyniku plebi- | 
acytu ma przypaść Polsce. 


Sprawa Gdańska. 


Sprawę gdańską regulują postanow wig! 
traktatu, objęte artykułami od 101—106, mo- 
ca których Niemey nmszą się zrzec wszelkich 
praw i tytułów na rzcez głównych państw 
koalievi. W ciągu 15 dni ma być utworzona 
komiaya, złożona z trzech ezłonków mianowa- 
nych przez A z komisarzem, jako prezy- 
dentem na czele, której wejść mają: jeden 
ozłonek ją" ptzaz Niemcy i jeden przez 
Polskę. Komisya ta ustalić ma na miejscu 
szczegółowe granice tarytoryalne wolnogo mia- 
sta Gdańska, które zostanie oddane pad ochro- 
nę Ligi Narodów. 

Konstytucza wa być utworzona przez przed- 
stąwicieli wolnegy miasta Gduiska w poro- 
zumieniu a najwyższym komisarzem, zamiana- 
wanym przoz Ligę Narodów, która obejwie ; 
gwarancyę komstytucyi, Najwyższy komisarz 
ma ponadto obowiązek rozstrzygania w pierw- 
szej instancyi w=zelkich nieporozumień, jakie- 
by powsiać mogły między Polska a Gdańskiem. 
Dalsze postanowieni a włąt zają Gdańsk: w pol- 
skie granice cłowe, ustalają iinie wolnej prze” | 
strzeni w porcie, zabozpieczają Polsce bez ża 4 
dnych ograniczeń wolne używanie, poslugiwiu | 
nie się wszystkinui drogami wodnenii, dokami, | 
basenami i urządzeniami wszelkiego aaia | 
znajdująceni się w obrębio terytoryum wol- 
nego miasta Gdańska. 

Artykuł 104 zabezpiecza Polsce kontrolę nad | 
zarzadem Wisły i całym systemem kolejo- | 


wym, z wyjątkiem Kolei lokalnych, ujmu- 
je kwestyę dzierżaw i kupna posiadłości 
ziemskich i imnych niezbędnych do tych | 


celów. Obejmuje on także zapewnienie w obrę | 


Paryski „Temps* w numerze z dnin 20 b. m.. 
w rubryce urzędowych wiadomości z konferen- 
eyi jowej, pod tytułem „En Galieie orien- 
tale" — „W Galtoył wschodniej", donosi: 

„Linia, "Którą wczoraj ustalili ministrowie 
spraw ych (t. sw. „Rada pięcia'), 
w celu oddzielenia Polaków od Ukraińców, 
biegnie na północ od Dniestru doliną Zbrucza, 
rzeki, która tworzyła niegdyś granicę Galicyi 
austryackiej I Rosyi 


Rana czterech cofa zakaz ofenzywy 


Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw za- 
granicznych otrzymało następujący komunikat 
pana Clemenceau, przewodniczącego Naj- 
wyższej Rady cztorech: W cełu zabezpieczonia 
osób i mienia spokojnej ludności w Galieyi | 
wschodniej od niebczpicczeństwa, na jakie jesi 
narożona ze strony band bolszewickich, Rada 
Najwyższa państw zjednoczonych i sprzymie- 
rzonych zdocydowała się upoważnić wojska 
Rzeczpospolitej polskiej do dalszego prowadze- 
nią operacyi wojennych po rzekę Zbrucz. "To 
upoważnienie nie przesądza w niczem decyzyj, 
jaką poweżmie później Rada Najwyższa celem 
ustalenia pezyszłości politycznej (statut) Ga- 
licyi. 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- | 
raliego wojsk polskich z dnia 27 czerwca. 


Przedpiaia znizona 
dla nanczycialstwa Ludowagn 
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granicą 


Przy uiszczaniu pranumorały w Kariach polskich liczyć należy wedie kursu urzędowego 1 Marka — f K. EO hat. 


NR. 151. — ROK XXVII. | Redakcya (fal. Hr 150) i i Administracya (tel, Hr 3344): Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35, I — Drukarnia ul, św. Tomasza 36. (fei MT SBM). || eco an ienaa e ia oan « ra M ir 3334]. 


bie wolnego miasta „równouprawienia* oby- 
wateli polskich i innych osób połskiogo po- 
! chodzenia i języka, a nie jak jedno z pism kra- 
| kowskich podało „zapobieżenie upośledzeniu". 
Dalsze artykuły postanawiają o kwestyi nie- 
uieckiego obywatelstwa, które siłą faktów u- 
(tracą ci, którzy chcą zatrzymać obywatelstwo 
| wolnego miasta Gdańska. Wszyscy niemieccy 
obywatele mężczyźni powyżej lat 18, którzy 
stale zamieszkują wspomniane terytoryum, w 
okresie dwu lat od wejścia w życie traktatu 
maj} prawo oświadczenia, że chcą pozostać 
obywatelami niemieckimi. Oświadczenie męża 
odnosi się do jego żony, a oświadczenie ro- 
dziców do dzieci poniżej las 18. ` 

Wszystkie osoby, które wykonują prawo wy- 
boru obywatelstwa wyżej, ruszą w ciągu na- 
stępnychi 12 miesięcy przenieść swoje miejsce 
zamieszkania do Niemiee. To osoby będą u- 
prawnione do zachowania nieruchomości, po- 
siadanych przez nie na terytoryum wolnego 
miasta Gdańska. Mogą zaś zabrać ze sobą ru- 
chomy majątek wszelkiego rodzaju, bez opła- 
ty jakiegokolwiek cła, czyto importowego, czy- 
to eksportowego. Wszelka wiasność, położona 
na terytoryum wolnego miasta, a należąca do 
cesarstwa niemieckiego państwa lub do jakie- 
goś innego państwa, prz! jdzie na główne pań- 
wś skoalizowane i sprzymierzone, w celu 
przekazania ich wolnemu miastu Gdańsku, albo 
toż polskiemu państwu. stosownie do tego, jak 
to owe mocarstwa uznają za słuszne. Propor- 
cya i charakter finansowych zobowiązań Nie- 
miec i Prus, jakie ma ponosić wolne miasto 
Gdańsk, zostaną ustalone: zgodnie z artykułem 
; 254, części LX. (Klauzule finansowe) obecnego ! 
traktatu. Wszystkie inne kwestye, jakie mog: 
wyniknąć z powodu odstąpienia terytorywn 
określonego w artykule 100 zostana uregulo- 
wane przez późniejsze umowy. R. W. 
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Zbrucz granicą polsko-ukraińską. * 


| 


Front gałicyjsko-wołyński: W Galłcyl na 
północnym ©dcłuku frontu uporczywe walki 
trwają. Silne ataki Ukraińców w rejonie Goło- 
głów, Młyna bilińskiego, Lasowej i Ładaniec 
edparto. W południowym odcinku obustronna 
działniność wywiadowcza. Na Wołyniu bez 
zmiany. 

Front połeski: Nad Jasiołdą siine utarczki 
placówek. 

Front litewsko-białoruski: Na froncie kolsze- 
wickim spokói.Oddziały niemieckie na południe 
i wschód od kanału Augustowskiego rozpoczę- 
ły ewakuacyę okupowanego terenu. Nasze Gd- 
działy postępują za nimi, obsadzając opuszczo- 
ne przez Niemców miejscowości. 


W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk. 


Położenie w Galicyi wschodniej, 

Warszawa. (Telofonem). Wedlug informacyi, 
pochodzącej ze sfer wojskowych, należy etwier- 
dzić stanowczo, iż Stanisławów znajduje się w 
rękach polskich, a Eomunikacya z tem mia- 
stem odbywa się linią. kolejową przez Btryj. 
Połączenie ze Lwowem krótszą drogą na 
Chodorów jest na razie niemożliwe, po- 
nieważ w pobliżu tej Knii toczą się obecnie 
walki. Co do ogólnej sytuacyi w Gałicyi Wscho- 
dnioj da się naogół powiedzieć, M zmieniła się 
ona stanowczo na naszą korzyść ł codziennie 


|należy oczekiwać stałego polepszania. 


Domabilizacya franedcka 


Lugdun. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 
Clemenceau zainterpelowany w sprawie domo- 
bilizacyi wojsk francuskich oświadczył, że rząd 
pragnie przeprowadzić najweześniej demobili- 
cyę, lecz gdy położene będzie pewniejsze. Na 
razie ententa musi być przygotowana na mo- 
opro- | 


żność poważnych zawikłsń z powodu 


Wojska angielskie obsadzą gdańsk 


Praga. P. A, T. „Bohemia” donosi z Rotterda- 
mu: Korespondent „Daily Telegravhu" telegra- 
fuje z Paryża, łe Rada ezterech postanowiła 
obsadzić Gdańsk wojskami angielskiemi. Woj- 
ska angielskie pozostaną w Gdańsku tak dłu- 
go, dopóki zarząd wolnego miasta Gdańska nie 
ukonstytuuje zie całkowicie. 


Flota koalicyjna pod Puckiem, 


„Gazeta Gdańska” donosi pod datą 
24 b. m.: Od 24 godzin całe miasto rozbrzmie- 
wa wieścią, że wszystkie stare okręty, znajdu- 
jące się w porcie gdańskim, ehcą Niemcy Wy- 


| Dali traktat, a przedewszystkiem, 


po opróżnienia Slaska. 


Żnienła Śląska dla Polski. Francya musi ezu- 
wać nad tem, aby rzeczywiście Niemcy wyko- 
aby wyco- 
fali się z Polski, Póki Niemcy się nie usuną, 
nie może być mowy o demotilizacy] wojsk 
francuskich. 
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wiec przez wejście portowe i tam je zatopić, 
aby najpierw zniszczyć port i nie wpuścić okrę- 
żów wojennych państw zachodnich, a przytem 
6 w porcie okręty żywnościowe i nie 
wpuścić do Gdańska okrętów dalszych, żeby 
powstrzymać dowóz żywności dla Polski į tem 
wywołać tam jak największe trudności. 


„Gazeta G'dańska“ pisze pod datą 
24 A” m.: Lotnicy z Wrzeszcza (przedmie- 
ście Gdańska) stwierdzili, że po morzu w oko- 
A E A krąży około 70 okrętów wojennych 
żnego rodzaju, wysłanych przez państwa 
R: S3 to przeważnie okręty angielskie, 
przeznaczone do zaatakowania Gdańska, gdy- 
by ten oparł się warunkom pokojowym. 
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|. gwałty pruskie na 6. "" 


Warszawa. (Telefonem). Z Górnego Ślą- 
ska nadchodzi wiadomość, że dawni cesarscy 
generałowie niemieccy ściągają na Górny Śląsk 
wielkie oddziały wojska, które mają za zada- 
nie powiększyć liczbę ludności niemieckiej na 
Górnym Śląsku. Oddziały, któro są mało karne, 
demobilizuje gię, a żołnierzy osiedia się na Gór- 
nym Śląsku, (Oddziały, w których dyscypiina 
jest dobra, nie sa demokitizowwatie: Ponadto 
Niemcy wygładzają ludność polską i głodem 
chcą doprowadzić masy połskie do zdenerwo- 
wania i podjęcia ruchawki wojennej, aby mieć 
sposobność do urządzenia masowej rewizyi Po- 
laków i tak zmniejszyć liczbę polskich głosów 
na oczekiwany plebiscyt. 


Gdzie Wilhelm Il. umieścił swoją duszę 


Warszawa. (Telefonem). Z Poznania na- 
deszła wiadomość, iż b. cesarz Wilhelm 


ze swej siedziby obecnej w Hołandyi wystoso- ` 


wał do Prymasa polskiego, ks. Arcyb. Dal- 
bora niesłychany list z żądaniem, aby ka- 


plicy protestanckiej w zamku królewskim w 


Poznaniu nic zamieniano na katolicką, bo w 
tej kaplicy cesarz Wiłhełm całą swoją duszę 
protestancką umieścił i nie mógłby znieść, aby 
tam ksiądz katolicki odprawiał mszę. gdzie on 
modlił się o zwycięstwo Niemiec. List ten zo- 
stanie ogłoszony przez Arcybiskupa Dalbora. 


TEZIE. „FZ OEE WPPPEETE c PPOTWRZ"TRFORNN| 
Kongres i Polska. 


Nasi przyjaciele i wrogowie. — Znaczenie interesu 


w polityce między narodami. — e 
sentymentu w polityce, — Rzetelność naszego sta 


nowiska i jego błogosławione skutki, — - Żydzi, 
soeyalistyczna 


wielki kapitał i niędzynarodówka 

wobec upadku pałistwa niemiecki 

we Trancyj. — Nasze istotne 

Wioli nadziei. — Patres patriae. — p 
najbliższą przyszłość. 

Jeżeli chodzi o Francyę, to śmiało nat: , 
žna, iż jdst to nasz serdeczny przyjaciel, | przy- 
ja zarówno z uozucia, jak i xe wapó 
m Dzisiaj Francya o Polsce dużo już 
słyszy, a docydujący o sprawach wiedzą o tem, 
że Polska jest Francyą na Wschodzie, a Fran- 
eya Polską na Zachodzie, jak mówił na polsko- 
francuskim obiedzie pud Ma E p. Nou- 
lensa p, Dmowski. Wspólność interesów góru- 
je i ona nam daje tę rzetelną podstawę i po- 
wność, że z Vrancyą pójdziemy razem. Ale jest 
i coś więcej. Jest to szlachetny charakter fran- 
cuski. Jeżeli się komuś oddają, to oddają się już 
całą duszą, z calego Screa, nie odważają przy- 
jaźni na łuty. Obok nich stoją Włosi Intresów 
jz mimi mamy bardzo niewiele, ale życzliwości 
w nich dla nas bardzo dużo. Włosi popiera 
nas zawsze; nie można żądać, aby swoje inte- 
resy dla naszych poświęcali, ale to wszystko, 
co nam dają, to bardzo dużo. Jeżeli chodzi 
6 Anglie, to z nią trudniej się porozumieć, To 
są inni ludzie, mają inną inteligeacyę. Nie my- 
ślą tak szybko i prosto, jak Francuzi, Włosi, 
albo my. Im nieraz trzeba długo wyjaśniać, 
nim zrozumieją. My nie znamy dotąd dosta- 
tecziie psychologii Anglika; trzeba się x nim 
dopiero zżyć. Anglicy interes państwa swojego 
zawsze bardzo silnie, lekko go kryjąc zasada- 
mi, wysuwają jako jedyną dyrektywę ich po- 
stępowania. U Amerykanów występują z je- 
dnej strony silne, niewzruszone zasady, m 
giej za ważną u nich rolę odgrywają intere- 
By materyalne. Jak wogóle u narodów mło- 
dych, te dwa punkty widzenia nie są u nich 
destatecznie pogodzone » soką. W każdym 
razie są oni bardzo sympatyczni; wśród nich 
zmależliśmy prawdziwych przyjaciół. Prof. Ro- 
mer zwłaszcza ma wielka zasługę, że nawiązał 
z niektórymi z nich serdeczne stosunki A są 
szczerzy i otwarci. Ameryka dobrze nam ty- 
czyła i tyczy, a jeżeli nie uznawała naszych 
argumentów, to zawsze szczerze to mówili 
Kiedy chodziło o kwastyę Gdańska, niektórzy 
wprost powiedzieli: macie racyę wo wszystkich 
innych kwestyach, alo eo do Gdańska nas nie 
przekonaliście. Ale przecież wreszcie potrafi- 
liśmy ich przekonać. 


e . 


Wiadomo, te przeciwko Anglii nastrojony 
jest eontyment polski. Powinniśmy się wre- 
szcie odzwyczażć od seniymentu w polityce, 
Trzeba stwierdzić, że ani Lioyd George, ani in- 
ni mężowie stanu angielscy absolutnie nie są 
nam nieprzychylni. Tembardziej niema mowy, 
o jakichś osobistych niechęciach, jak to nio- 
raz naiwnie utrzymują; gdzie chodzi o wielką 
polityką, tam osobiste sentymenty mie mogą 
mieć żadnego donioślejszego znaczenia. Btano- 
wisko Anglii do Polski tłomaczy się eałą jej 
polityką. Nie pragnie ona zupełnęzo zniszcze- 
nia Niemiec, gdyż chce równowagi Ba koniy= 
nencie; kiedy już zniszczyła flotę niemiecką, 
nia ma w tem interesu, aby Niemcy zgnębić. 
Chce z państwem niemieckiem prowadzić inte- 
regy kupieckie, chce, ażeby Niemcy żyły, aby 
mogły płacić nałożone im miliardy. W inte- 


resie Angli leży, aby jej stanowisko w Gures; 
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pie, tak po tej wojnie niesłychanie potężne. nie 
moglo być osłabione. Angfia, jak dotąd, musi 
się liczyć w Europie tylko z Francyą i z Wło- 
chami. Gdyby Polska była bardzo wielka, to 
stałaby się ona szóstem z rzędu mocarstwom, 
związek zaś jej z Francyą i z Włochami utwo- 
rzyć mógłby siny blok, któryby osłabił zna- 
czenie Anglii na kontynencie; dlatego Anglia 
bardzo siłmej Polski nie chce. Samo społeczeń- 
stwo angielskie ma dla nas wielkie sympatye; 
moma powiedzieć, że cztery piąte spoleczcń- 
stwa angielskiego darzą nas niekłamaną życz- 
liwością, Jeżeli chcemy z Anglią żyć w zgo- 
dzie — a to jest naszym najistotniejszyma inte- 
roem — musimy się de niej zbliżyć. Wyrze- 
kač na Anglię jest rzeczą Śmieszną, a nawet 
szkodliwą. Prawda, że równie niedorzeczną jest 
mis, którą podobać dawnna, by sią odwrócić 
od Franeyi, a oprzeć wyłącznie na Angifi. Mo- 
żemy przecież żyć w najlepezych stosankach z 
Francyą i z Anglia równocześnie. Francya jest 
najpewniejszym Bojnsznikiem z istoty stosun- 
ków. Przeciw Anglii oua zaś iść nie może — 
choćby ze względu na Niemcy. Nie będzie więc 
stać na przeszkodzie RAszemu odka 2 z 
Aaglią. Tego pororumionia srakać = 
a znaleźć je można będzie w nawiązaniu ści- 
słych stosunków handlowych z Anglią, tak na 
-punkcie tych interesów czałej. 

Zdajmy sobis sprawę z tego, że w Europie 
mamy dziś nieprzyjaciół. Nie wyszakajmy nie- 
potrzebnie nowych. Przeciwko nam idą wsaę- 
dzie żydzi, chociaż są uiewątpliwie wyjątki. Je- 
den np. z najwybitniejszych przedstawicieli ty- 
dostwa amerykańskiego zaznaczał w Paryża 
aicjednokrotnit, że zawsxne będzie spieszył Pol- 
ace z pomocą i nigdy nie zapomni, iż dziad je- 
ge przed przybyciem do Ameryki mieszkał na 
ziemi polskiej w W. Ks. Poznańskiem i mé- 
wi tylko po polsku i po żydowsku. Naogół je- 
dnak żydzi są nam bardzo niechętni. T. zw. po- 
gromy przesadzono w najohydniejswy, nieały- 
chany sposób, a prostować te wiadomości na- 
tychmiast i energicznie było bardzo trudno 
z powodu niedostarczania odpowiednich ma- 
teryałów z kraju. Przedstawiają nas też na Za- 
chodzie jako imperyalistów, uciskających w 
dodatku mniejszości narodowa. Jednakowoż 
stanowisko nasze na kongresie uchyliło od nas 
przynajmniej część niebezpieczoństwa, jakie na 


Polskę spaść mogło z powodu tych imsynua- 


eyi. Myśmy tam nigdy nie szli kłamstwem, za- 
wszn wojowaliśmy prawdą, i to nam bardzo 
ceniono. W broszurach i artykułach Polaków 
ma kongiesie niema nigdzie, tak zresztą tam 
szęstej blapi. Ta rzetelność wywarła błogosła- 
wiene skutki. Mimo to jednak mieliśmy nieraz 
stanowiska ciężkie do obrony. Ażeby zdobyć 
pełne zaufanie koaliryi, powiumiśmy przede- 
wszystkiem skonsolidować się wewnętrznie, W 
Sejmie przeprowadźmy jak najrychlej uchwały, 
grarantujące prawa mniejszościom  narodo- 
wym, a wiełr wszelkie obłudne protesty będą 
musiały ustać. 

Ob żydów dwa czynniki chcą ratować 
Niemców, a stąd nam niechętne: wielki kapi- 
tał I międzyzarodówka secyalistyczna. Kapl- 
tal wielki zniszczenia Niemiec nie chos — we 
własnym oczywiście interesie, ponieważ posia- 
da poważne lokaty w majątku niemieckim; z 
dragicj strony międzynarodówka, która na za- 
thodsie myśli o jakichś silniejszych socyał- 
nych zmianach. Nastrój we Francyi jest bardwo 
powatny, liczba strajków dowięgała niedawno 
Bezby 30; najwatniejsze z nich to strajk gór- 
ników i robotników mstałtargicznych; z drob- 
miejszych w samym Paryżu strajk kolei pod- 
ziemnej, krawców, praczek it. p; zauważa się 
w Paryżn żartobiiwie, że brak tylko — straj- 
ku kobiet, który jedynie w teatrach batwaro- 
wych i na t. zw. rernos stanowi obetnie uu- 
%onY temat. 

* w LJ 

Jeżeli mowa o pracach kongresu, to nasuwa 
tę pytanie, czy moglibyśmy zyskać coś więcej, 
Bił zyskalijmy, czy też nie? Dają się słyszeć 
w kraja różne zarzuty, przeciwko działalności 
delezacyi. Zapewne dawały się odczuwać w 
delegacyi powne braki organizacyjne. Ale tło- 
maczy się to tem, łe polskie instytucye w Pa- 
ryła powstały wśród anormalnych warunków. 
Dużo z tych braków usunęła anerpiczna ręka 
irzeciego delegata p. Władysława Grabskiego, 
a dzia} gospodarczy, prowadzony przez p. 
Wierzbickiego, może służyć za wzór organiza- 
tyi, dzięki właśnie zdolnościom jego kiarowni- 
ka Za mało może zajmowaliśmy się Anglią. 
Wszystko to prawda. Były też i pewne tar- 
sa w Paryżu. Były jednak przedowszystkiem 
taniedhania, popełnione w kraju, zwłaszczą 
łe miedość szybko zdecydowaliśmy sią stanąć 
wyrażnie po stronie koalicyi. W Paryża praco- 
wane długo w bardzo ciężkich warunkach. 
Ludzi było mało; garstka polityków pomimo 
wielkich n` wykłych wysiłków nie mogła opa- 
rowa wszystkiego. W narzekaniach było i jest 
wiełe przesady. Pracownicy polscy na kon- 
gresie mieli wielkie poczucia obowiązku naro- 
dowego, krystalizujące się w poczuciu, że się 
powinno robić wszystko, co leży w mocy, w 
jak najszerszej mierze, Że najmniejszo zaniedba- 
nie mode sprowadzić opłakane skutki Przy- 
szłość potrali wóród grona pracowników kom- 
gresowych naletycie ocenić niesnordowaną pra- 
cę i rzatkość prof. Romera, niezwykłą przyto- 
maeóć umysłu i prawniczą pomysłowość adwo- 
kata Olszewskiego, rzetelne usługi profesorów: 
Kanperskiego, Buzka i tyłu innych. A i lewica 
wasza x pp. dr. Dłuskim i dr. Patkiem na cze- 
le współdziałała gorliwie, z ralem oddaniem sig 
sprawie. Umiał też p. Pułaski szef biura kon- 
grezowego, wszystkich zbierać razem, do wspól- 
sej wymiany myśli w iym pamiętnym dla nas 
petelu „fes Champs Elysees“, gdzie był nasz 
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| AB Jeśli się spokojnie ocenia pracę pa- 
ryską, to musi się dojść do przekonania, iż 
nie otłrzymalibyśmy nie więcej, niż uzyskać 
zdołano, gdyby nawet wysiłki nasze były dużo 
większe, a organizacya dużo łopsza. Zmarnowa- 
„ło się może chyba nieco trudów, których przy 
(lepszej organizacyi można byłe nieco oszczę- 
dzić, Tam działały tak niesłychanie wielkie 
czynniki polityki europejskiej, iż nasz trud, 
nasza praca, nasze wysiłki mogły tylko w pe- 
wnej mierze zaważyć na Szali. 

Dwóch ludzi zwłaszcza zapisało sią niezatar- 
ksi głoskami w naszej historyi na obradach 
kongresu: pp. Dmowski i Paderewski, ogień 
i woda, zupełnie różni usposobieniami, a je- 
doak w pracy spojeni w jedność. P. Dmewski 
niesłychanie bystry, nadzwyczaj zręczny jake 
polityk, umiejący wyżyskać korzystny moment, 
użyć odpowiedniego wyrażenia, przytem czło- 
wiek twardy. Stabi tylko ludzio ustępują ła- 
two i idą na kompromisy. Wiemy to rwła- 
szcza my, tutaj, w Galicy. P Dmowski kre- 
śli program i broni go całą siłą, kompromisów 
nienawidzi. Bardzo spokojny, panujący dosko- 
nale nad nerwami, niekiedy może xzrażający 
sobie ludzi swoim doskonałym, Me gryzącym 
dowcipem. 

Zupełnie inny jest p Paderewski. Człowiek 
opatrznościowy, jak go słusznie nazywają, roz- 
tacza naokół siebie czar i budzi ogólną sym- 
patyę. W Paryżu jest ogromnie popularny. Od- 
znacza go uderzająca swą sią czystość inten- 
cyi i ckaraktera, egromny rosam, oryentacya 
nadzwyczajnie bystra. Ma przytem dziwną in- 
tuieyę polityczną, która mu wskazuje zawsze 
właściwą drogę w tej ciężkiej pracy. 

Do ludxi tej miary masi się mieć palne zaufa- 
nio. Nie mogliśmy znałeżć lepszych zastępców 
na kongresie. 

Jaki będzie dalszy nnw log, to jaż tylko od 
nas samych zależeś będzie, od naszej własnej 
mocy, od łączenia się w wspólnej pracy, od 
naszych zdolneści państwowo-twórczych. Dziś 
nas kochają i szanują tam na Zachodzie, ale 


kochać i szanować będą tem więcej, im; 
1 l rzecz kolonii dla „dotkniętych gruźlicą młodzie- |np. Zdanowiez, kupiec, Dr Gumowski, kurator 


więcej będziemy — silna. 


Wieści z Galicji wschodniej, 
RUMUNI W KOŁOMYŁ 

Z Kołomyi donoszą do „Wieku Nowego" pod 
datą 16 b. m.: 

Żyjemy w ciągłam podniecenin i napięciu 
nerwów. Przyczyniają się do tego najsprzecz- 
niejsze wieści, jakiemi mię ksamimy od trzech 
tygodniu okupacyi ramnńskłej. Skutkiem bra- 
ku dzienników i poczty jesteśmy odcięci od 
świata, „Gazetę Kołomyjską", zawieszoną w 
swoim czasie przez Ukraińców, ponownie za- 
wiesili Rumuni po ukazaniu się trzech nume- 
rów. Za romprzedaź i romezerranie gazet przy- 
wiezionych z Polski, grozi aresztowanie i trzy 
lata więziowia. Dońwiadezył tego na sobie 
jeden z miejscowych działaczy społecznych. 

Btosunek Rumunów do Polaków ciągle je- 
arcto dwulicowy. W ostatnich daiech prae- 
prowadzono w obu kościołach polskich i za- 
kładzie SS. Urszulanek rowizye za bronią 
(oczywiście bezowocne) przy pomocy i za in- 
spirowaniem Bsupiciów żydowskich, czom roz- 
goryczono bardzo ludność polską. Wogóle zæ- 
chowanie się żydów i inieligencyi żydowskiej 
w stosunku do Polaków nieszczere i podjazdo- 
we, petne denuncyacyj i prowokaeyj. Na tem 
tio powstają pożałowania godne zajścia, które 
działają drażniąco na Polaków. Ludność ży- 
dowska we właanym interesie musi bea za- 
strzeżeń wypowiedzieć sią za Polską i przyna- 
leżnością do niej. 

W niedzielę i poniedziałek odbywał się przez 
Kołomyję przemarsz wojsk polskich; przecią- 
gały przez miasto dziarskie szeregi jazdy i ar- 
tyleryi z dywizyi gen. Żeligowskiego, stojącej 
dotychczas na Bnkowinie. Materyal ludzki 
i zwierzęcy (konie) doborowy, sprzęt wojen- 
ny również przedstawia się korzystnie.  Żoł- 
nierz odżywiony i wyposażony dobrze. Dumni 
naprawdę byliśmy z postawy, wyszkolenia i do- 
brego nastroju naszych dzielnych  wiarusów. 
Rwą się do Polski i do pracy dla niej. Witano 
ich ochotnie i z radością, jak braci, powra- 
cających po długiej tałaczce w ojczyste strony. 
Powitanie nie wypsdło jadnak tak, jakbyśray 
chcieli i pragnęli, a stało się to skutkiem ro- 
boty naszych przyjaciół, o czom wspomniałem 
wyżej. W niedziełę podejmowaliśmy jeszcze 
naszych żołnierzy jako tako, w poniedziałek na- 
tomiast skutkiem prowokacyi i zamieszek uli- 
cznych, ulico miasta obsadzono wojskiem ru- 
muńskiem, a pabliczność zmuszona była rotejść 
się do domów. Po przedmieściach jednak od- 
były się serdeczne powitania i obrzncanie żał- 
nierzy i oficerów kwiatami. 


Deklaracya. 


Powróciwszy dó jedności z Kościołem rzym- 
sko-katclickim pragnę naprawić wszelxie zło, 
jaziebym wyrządził Kościołowi. Odwełuję błędy 
przeciwne nauce Kościoła katolickiego, jakie- 
by się zaalazły w mych pismąch: „Syn czło- 
wieczy” i „Kościół demokratyczny", by zaś po- 
łożyć kres nadużyciom w tym względzie pisma 
te wycofują i zastrzegam się przeciw dalszemu 
powoływaniu się na nie. 

Mstyczów (w Kieleckiem), 27 czerwca 1919. 

Ks. Asdrzej Huszno. 


Podpisujcie polską pożyczkę. 


KRONIKA. 


Z miasta, 

PROCESYA KU CZCI SERCA JEZUSO- 
WEGO. Wczoraj o godz. 6 po południu odbyta 
się z kościoła ów. Barbary uroczysta doroczna 
procesya ku czei Serea Jezusowego. Już pe 
godz. 5 zacagły zbierać się przed kościołem 
św. Barbary liczne bractwa, Sodalicys Marya- 
ckie, oraz cochy ze sztandarami i insygniami. 
O oznaczonym czasie rozpoczął się pochód 
procesył. Celebransem był Książę-Biskup kra- 
kowski Sapieha, niosący pod baldachimem 
Banciissimum, poprzedzany przez kapitułę ka- 
tedralaą z ka. Biskupem Nowakiem i liczne dw- 
ehowieństwo świeckie i zakonne. Przed ducho- 
wieńątwem szły bractwa z obrazami i feretro- 
nami, Sodalicye Maryackie, dziewczynki w biel 
z liliami w rękach; cechy ze sztandarami ota- 
czały baldachim. Na Małym Rynku, jak coro- 
cznie, wsparty o Ścianę kościoła św. Barbary, 
urządzono ołtarz, przybrany bogato kwiatami 
i zielenią, z obrazem Serca Joznsowago. Wiele 
okien ffuminowano i udekorowano. Po odśpie- 
waniu przez uczestników procesyi litanii do Ser- 
ca Jezusowego, wstypił na ustawioną ambanę 
ka Sobaś 'T. J. i wygłosił podniosłe kazanie. 
Procozya wśród pobożnych śpiewów i hejnałów 
2 wieży Maryackiej w. Sienną powróciła de 
kościoła św. Barbary. Wziąły w niej udział bar- 


ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE NA WAWELU 
odbędą się w niedzielę 29 b. m. o godz. 8 rano, 
a nie o 7, jak wskutek omyłki podano w nu- 
merze wezorajszym. 

PROMOCYA. Dnia 26 b. m. odhyla się pro- 
mocya architekty. inżyniom cyw. Adolfa 
Szyszko Bohusza, kierownika odnowionia Zam- 
ku na Wawelu, na doktora nank technicznych 
na Politechnice we Lwowie. 

ZBIÓRKA NA KOLONIE MŁODZIEŻY RĘ- 
KODZIEŁNICZEJ. Magistrat zezwolił Polsk. 
Zwięzkowi katol. uczniów  ręąkodzielniczych 


Adela Zbigmiewicz, Fr. Bedlewicz, Ign. Dygae, 
St. Gruszczyński, Ant. Issakowicz, Maurycy 
Janowsid, A. Ludwig, Tad. Łowczyński, Adam 
Mazanek, Adam Okoński, Mar. Palewicz, Wik- 
tor Piełaoń, Bt. Tarnawski, Karol Urbanowiem 
Pragnąs występy w sezonie jak najbardziej u- 
rozmaieić, czym Tow. zabiegi o pozyskanie jesz- 
cza dalszych solistów. 

Główny trzon orkiestry (złożonej z 41 osób) 
staarowtó będzie zespół najlepazych członków 
orkiestry opery Wwarmzawzkiej, a dopełnia go 
Chór Tow. operowego wynosić będzie w bieżą- 
cym roku 42 osób. Kanpelmiatrzami opery są 
pp: Bołesław Walłek-Waleowski, Wiktor Miler 
i Maryan Ruduicki Reżtynerya przedstawień 
spoczywać będzie w rękach pp. Adama Ludwi- 
ga i Stanisinwa Tarnawskiego. 

REZULTAT ZMÓRKL Zbiórka wicana na 
kolonie wakacyjne w Porębia Wielkiej w dniu 
19 b. m. przyniosła 13.328 K 68 h, 200 m. 34 

D., 16 rubh 11 kop. i 8 franki 

NA UCHODŻCÓW Z GALICY! WSCHOD. 
przekazał z pozostałości kasowej krak. Kom. 
ratunkowy dła Lwowa Centr. Kom. pomocy 
dla uchodźców we Lwowie 20 tysięcy ks on. 

PAŃSTWOWYM EMERYTOM,  WDOWOM 
I SIEROTOM, zamieszkałym w Krakowie, wy- 
płacać będzie filialna Kasa kraj. w Krakowie, 
począwszy od 2 lipca, w godzinach urzędowych 
pobory spoczynkowe, względnie zaopatrzenia 
za miesiąc lipiec 1919 (wraz z dodatkami wo- 
jennymi w dotychczasowej wysokości); zaś 
emerytom, wdowom i sierotom, zamieszkałym 
poza Lwowem i Krakowem, wypłacać będą 
powyższe pobory od tego samego terminu od- 
nośne urzędy podatkowe, stosownie do tego, 
gdzie uprawnione osoby otrzymały pobory za 
czerwioe 1919. W celu otrzymania tych pobo- 
rów mają wymienione osoby zgłosić się w fi- 
lialnej Kasie krajowej w Krakowie, wzełędnie 


|w odnośnym urzędzie podatkowym i wykazać 
identyczność swej OsOby. 


W RĘCE „NEUTRALNYCH"* przeszła w dro- 


w Krakowie na urządzenie publicznej zhiórki|dze dobrowolnej sprzedaży znana krakowska 


dzo liczne rzesze wiernych. 
składek w dniu 29 b. m., t. j. w niedzielę, na |pralnia „Lilia“, któroj współwłaścicielami byti 


ży rękodzielniczej. Zbieranie skladek odbędzie! muzeum, Barańska, dyrektorka szkoły t imi 


się przy stolikach na ulicach miasta, jakoteż 
w większych lokalach  restauracyjnych i ka- 
wiarnianych, oraz w teatrach. 

Z EKSPOZYTURY RADY SZK. KRAJ. ko- 
munikują: Z powodu odjazdu prezydenta Zola 
z powrotem do Lwowa, kierownictwo ekspozy- 
tury objął Dr Lem Kulozyński, dyr. gimn. 
św. Anny. 


Z DZIAŁALNOŚCI KS. TRZECIAKA. W dnia | 


wczorajszym przeszedł nawy transport, w licz- 
bie 7 wagonów, darów, zebranych przez ka. 
Trzeciaka przeważnie w powiecie miechowskim, 
dla polskiej lndności Lwowa. Dary pochodzą 
od ziemiaństwa miechowskiege, a składają się 
z różnego rodzaju produktów, a w części z u- 
brań. Część tych darów pochodzi z Ostrowca 
i x Wielunia. Traneport przesłany jest pod eks- 
kortą wojskową. 

BRAK CUKRU. Z ministerstwa aprowizacył 
otrzymujemy wyjaśnienie, że 100 wagonów Cu- 
kru, zakupionego przez min. ixacyi dia 


aprowizac | 
Galicyi w dniu 17 maja b. r. do dmóć dnia znaj- 


tem cukier do Krakowa można wyłą- 
cznie przez Gnisano i Poznańskie, usiłowania 
zań min. aprow. w celu przowazu, rozbijają się 
o niemożność uzyskania, ozyto od ministerstwa 
kolei żelaznych, czy gł. Umzed żywnościowego 
w Poznaniu taboru kołeiowego. Poełoska o za- 
giniecm tego transportu cukru, oparta na tem 
jakoby „miano“ coś podobnego „oświadczyć 
z Warszawy“, wprowadza w blad opinię pu- 
bliczną. 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO. Sezon 1918/19 
dramatu w teatrze im. Słowackiego, rozpoczęty 
dnia 15 września 1918, kończy się w niedzielę 
29 b. m. „Wyzwoleniem* St. Wyspiańskiego. 
W sezonie tym dano ogółem 331 przedstawień; 
w tem 279 wieczomych i 52 popołudniowych. 
Repertuar, obejmujący wogóle 36 sztuk, 
uwzględniał przedewszystkiem dzieła autorów 
polskich, których wystawione i wznowiono 
|25. Z obcej twórczości wznowiono i wystawio- 
no 11 dzieł. Nowości wystawiono 14 sztuk; 
w tem 9 polskich, a 5 obcych. 

Z polskich grano sztuki następujących auto- 
rów: Wyspiańskiego, Krasińskiego, Fredry, 
Przybyszewskiego, Rydla, Rittnera, Zapolskiej, 
Kazim. Zalewskiego, Krzywoszewskiego, An- 
czyca, Szukiewicza, Gorczyńskiego, Konczyń- 
skiego, Jastrzębca-Załowakiozo; z nowych: M. 
Fijalkewskiego, B. Katerwy (pseud.), Z. Stefań- 
skiego. Z obcych: Moliera, H. Ibsena, Oskara 
Wilde'a, A. Strindberga, E. Rostanda, J. Cour- 
telina, H. Lavedan'a, D. Niocodemi'ego, Fr. Her- 
czega i niernanągo u mae dotychczas Jacinta 
Benaventa, 

Z najwybitniejszych wxnowicń wymienić nale- 
ży dramaty St Wyspiańskiego: „Wesele“, które 
grane było 16 raay i „Wyzwolenie — 12 rary; 
nowo inscenizowana „Nieboska komedya“ wią. 
gnęła liczbę 14stu przedetawień; Fredrowacy 
„Przyjaciele“ i „Dwie błizny* osiągnęły ra- 


duje stę w cukr. „Gosławice* ziemi kaliskiej, 
| ité 


Nabywcami są Hecht i Kornhäuserowie. 

PODWIECZOREK W KASYNIE WOJSKO- 
WEM. Sekcya Żłóbków im. Henryka Sienkłe- 
wicza przypomina podwieczorek s muzyką 29 
jb. m. o godz. 4 po poł w ogrodzie Kasyna wof- 
skowege i zaprasza wszystkich miłośników 
fzieci, współozujących z ieh nędzą i opuszcze- 
niem, o wzięcie w nim jak najlczniejszego u- 
działu. 

QFPŁAWA NA „NEUTRALNYCH  POPISO- 
WYCH. Podczas ostatniej noenej obławy Ra u- 
chwlających się od słnżby wojskowej, aresztowała 
PYWÓŻ BANKNOTÓW. Mz Saale 
na z Oświęcimia do Krakowa Jórefa Kloea 1 J6- 
zofa Klełna. którzy tradniń się od dłaższego oza- 


su wywozem banknotów jednokoronowych. 
SIANO ZAMIAST TYTONIU. Wczoraj areszto- 

który w Siarmunóm owa- 
„tureckiego”, sprroiswal — 


sieno. 

PASKARSTWO OBUWIEM. Wczorzj aresztowa- 
na Schulema Pitzele, kupca przy ul Lubicz L $, 
ra uprawami» fekwy przy obuwia. 
Sprzedawał om bezwartościowe obawie pe 
czaj wygórowanych censch. Pebrał od słażąceń,, 
Fr. bucików, które po para dniach 


za parę 
ozzl sie w utrzępy, 440 kor. Od słachzeaki 
f Felicyi Botfried za parẹ trzowików damskich 


wziął 530 kor. Trzewiki w pierwszym dniu 
| kały i nie nadawały się więccj do użytku. Od Ste- 
fanii Rzącowej, żony drwkarza. za parę sandałów 
| dła małogo dziecka, wział 100 kor. 
SPRZENIEWIERZENIEP. Wainy Banku galie. 
ziemsk. i kred. Jaa Kaczmarczyk wysłany został 
dnia 17 b. m. z kwota 66.090 kor. de Kraj. Kasy 
|pożyczkowej przy ul.- Wiśłnej, celem wymiany pte- 
nicdzv. Po chwili wrócił i oznaimił, że mu w biu- 
rach Kamy z torby zamknietej skradziono 20.000 
ikoron, Dóchodzenia atoli wykazały. że doniesłanie 


nczmarczyka iest niewątpliwie xmyślome i %e; 


| 
| sara dopuścił się kradzieży. Kaczmarczyka aro- 
| sztowano. 

KRADZIEŻ KONIA. Wezoraj Ludwikowi Bosko- 
wi pospodarzowi z Prus pow. krakowski skradzio- 
ina na Rynku Kleparskim konia, wartości 10.000 
j koron. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Policya areszto- 
| rata 16-letniego Stan. Stachnika, który dopuści 
się w ostatuieh ezaaach w Krakowie kiiku więk- 
«zvch włamań. Kronika policyjna z dnia wcroraj- 
szego nołnie znów Rzerer włamań. Miedzy in 
msłołetni łodzieje włamali się de magazynów Br. 
Alberta w Podzórzu. i 

KIESZONKOWCY. Podczas onegdajszych Bar- 
ców Konika Zwierzynieckiego kieszonkowey nrz% 
dziki wśród publiczności sztuczny ścisk. podczaB 
| którego kradli portfele. Policya aresztowała dwóch 
rzezimieszków. 


Z Polski I ze śwłata. 

WCIELENIE ARMII HALLERA DO OGÓL 
| NEJ ARMII POLSKIEJ. „Gzzeta Lwowska“ 
| donosi: Jsk się dowiadujemy, wojska polskie. 
sformowane wę Francyi, weszły po zakończe- 
nia odnośnych pertraktacyi, w skład ogólnej 
armii polskiej. Z tej okaryi Naczelnik państwa 
wydał do wojska roxkas, dziękując w imienia 
Qjczyrny wszystkim, którzy w ciągu wojny 
w różnych warunkach i w ciężkima trudzie i 
walca wykuwałi miecz połski na wszystkich 
niemal krańcach świata. 

MEDAL. GEN. HALLERA. Zarząd polskiego 


zem liczbę 14 wieczorów; z dzieł Rydla: | Cyerw. Krzyża komunikuje: Na pamiątkę utwo- 
wznowione „Zaczarowane koło“, „Betleem pol- | zenia sie i rozwoju wojska polskiego we Fran- 
skie“, „Jeńcy“ i „Z dobrego serca", razem 22 | eyi z inicyatywy wydziału wojskowego, Polski 
przedstawień. Największą liczbę przedstawień | Komitet Narodowy w Paryżu dał wybić medal 
osiągnęła nowość Jacinta Benaventa „Krąg in-|gen, Hallera, wykonany przez artystę Antouie- 
teresów", który był grany 22 razy. go Madeyskiego. 4000 tych medałi ofiarował 
SEZON OPEROWY W KRAKOWIE, Do|Komitet Narodowy polskiemu Towarzystwu 
współudziału w przedstawieniach operowych |Gzerwonego Krryża, aby w ten sposób zasilić 
pozyskało „Krak. Tow. operowe”, obok najłep- | jego zbyt szczupłe fundusze w stosunku do ro- 
szych śpiewaczok i śpiewaków Krakowa, nadto snących z dniem każdym potrzeb. Medale ta są 
najwybitniejsze miły artystyczne opery war- |dwojakie: więkewy w cenie 5) marek, mniejszy 
szawskiej i lwowskiej. Wywtępować bądą pp.: jw cenie 15 marek. 
Wanda- Hendrichówaa, Ladwika Jaworzyńska | NACZELNIK PAŃSTWA NA FRONCIE GA- 
Wanda Jastrzębska, M. Mckrzycka, Ada Sari, LICYJSKIM. „Gazeta Lwowska“ donosi: Na- 
jZofia Skibińska-Tarnawska, Olga Szafrańska, |czelnik Piłsudski i towarzyszący mu oficerowie 


mieszkają w pociągu specyalnym, skfadającyrą 
się z 2 wozów sypialnych, 1 restauracyjnczo, 
salonowego. Przyjaod Naczełnika państwa i no« 
byt jego ma charakter wyłącznie wojskowy. 
Naczelnik państwa pracuja bez chwili wytchnie< 
nia. Pociąg specyalny, połączony tslagrafem 1 
telefonem, jest włańciwie gabinetem pracy. Cho 


ciat zdala od Warszawy, Naczelnik państwa, 
opróez aktualnych spraw wojskowych, dotycza- 
cych najbliższego frontu, załatwia wszystkie 
niecierpiące zwłoki kwustye polityki wewnętrza 
nej i zagranicznej. Naczelnik państwa interes 
gujo sh) też bardzo żywo sytuacyą na zacho 
dnich kresach. Jak długo komendant Piłsud:ki 
pozostanie na froncie najbliższym, niewiadomo, 
gdyż zależy to od sytuacyi ogółno-państbwowej. 
„W miejsca postoja pociąga specyalnego przy« 
iął Naczelnik państwa dowódcę grupy wielko« 
polskiej, generała Konaraewskiego, tak dobrza 
zapisanego w pamięci Lwowiam z czasów walki 
niedawnych. 


POŻEGNANIE KOMENDANTA LEGII K© 
BIET. Ze Lwowa donoszą: Dnia 22 b. m. tepna 
ła Legia ochotnicza kobiet komendanta awos 
go, kapitana Wita i Uroczystośd 
rozpoczęła się od przemówienia pami Zagór 
skiej, organizatorki ruchu, obecnie komandan- 
tki Logi Komendantowi ofiarowano kwiaty i 
ałbum z ikastrującemi wspólnie 
przeżyta dai smutku i wesela. Po przemówieniu 
p- Hoserowej, która obięła nad legionistk:mf 
piocaą w kieruku kulturalnym i moralnym, na- 
stąpiły popisy solowe i zbiorowa. Prawdziwy 
zachwyt obudriły tańce ludowe, pmspłat2ne 
pieśnią i ustępami mówionymi, pełnymi prosto» 
go, a miłego humora. Młody goral składa! ra- 
port komendantowi, a krakowiaki i krakowian 
ki śpiewali pieśni weselne. Pe skończonym pro- 
gramię nastąpiło skromne przyjęcie, dokoła 
którege kszątały się gospodynie w mandum 


ZAWIĄZKI NASZEJ FLOTY HANDLOWEJ 
W pismach wams. czytamy: Większość tran 
sportów żywności idzie do Warszawy Wisią, 
W tym celu władze państwowe zajęły wszyst» 
A kwity. i własne, w liczbie 180; każe 

i około 200 toum (20 wagonów). Do 
chodzą de Warszawy i duże statki, jakie zwy- 
kle dopływały tylko do Torunia. Podróż u 
Gdańska pod wodę do Warszawy trwa 12 dni, 
z powrotem — T dni Barki ciągniome są pres 
parowe holowniki, których mamy 11, a wkróta 
oe będzie ich 22. Bardzo cenną pomocą przy 
transporcie s} da nas w Gdańsku Kaszub? 
mie 

ZAJŚCIE W KOŁOMYL „Wiek Nowy“ do. 
nosi, że w Kołonył dnia 15 b m w czasię 
przemagszu dywisył Żeligowskiego pra mi 
sto, z powodu pobicia de krwi kapruła 
wnickiego przes prowokatorów  żydowskirk, 
przysało do pożałowania godnych zajść I ramios 
szek uficznych Wojsko rumuńskie absadzitą 
uliee 1 zmusfło thm do rozejścia stę do domów; 

ŻYWCEM ZAKOPANY PRZEZ RUSINÓW: 
Wychodzący w Kaliszu „Kuryer Powszechny1 
donosi: Cofający się żołniorze ruscy przed dziej 
sięciu dniami snęcaf się tak wtrzerziw nad obw 
ważelem ziemskim p. Læzceyńskim s Rakowa 
ca, W miejscowy proboszcu ruski gfłarwwuł im 
tysiąc koron za zaniechanie tortur. W rezulta- 
cie pe radanłu mn okrutnych katuswy dali źoł 
nieras do niego trzy strzały, poczem ga, Żyjąc 
coge jeszcze, rakopafli. 

UWOLNIENIE P. MACHAYÓWNY. Ha sku 
tek interwencyi rządu warszawskiego uwolniH 
Czæl Machayównąę. Porostaje jeszcze dot;d 
w niewoli czeskiej kilkanaście osób z Orawy 
i Spisza, e uwolnienie których należałoby pos 
czynić energiczne kroki, 4 


misa 
Sad 0a 


Zawiadomienia 1 komunikaty, 


NADZW. OGÓLNE ZGROMADZENIE TOW. 
STRZELECKIEGO w Krakowie ie się w 
niedzielę dnia 29 b. m. ma Strzelnicy o godz. 14 
przed południem. W razie, gdyby zgromadzenia 
jar) braku KR da skutku, od- 

zie się o godz prz rugie egúlng 
zgromadzenie z niezmienionym porządkiem drien- 
nym. 

NA WYŻSZYCH KURSACH DLA KOBIET IM 
BARANIECKIEGO (Karmelicka L 82) będzie o- 
twartą dnia 28 b. m. t. j. w sobotę, e 
w południe doroczna wystawa eztuk pięknych. od 
hejmująca praco kursu I i I rysunkowe i malam 
skie, oraz Daka pejzażu i rzeźby, Wystawą zwie»: 
dzać można w god. od 10 rano do 5 pe a, prze. 
wszystkie dnie do 1 lipca włącznie, 

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW. W sobotę dnie 28 
b. m. o godz. 6 wieczór odbedzie się w zęduie okr. 
eqwilnym przy nil, Grodskinj 1. 52. zebrama, ceim 
ukomtytwowania ofscowe m urz 
duików í 9 rynex 5 3 

SODALKCYA MARYAŃSKA  SŁUCHACZEK 
` J, ka swych EA łe dnia 29 

m. © A w raxie pogody) odkądste ni 
w kapłicy SA. Ursrułanek Msza úw., potom Egos 
na wycieerka. 

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU PROF. WARMUTHA 

zie sią w niedzielę dnia 29 b. m. w sań „So-. 

kela“, Początek 6 godz. 8 wieczór. Bilety do na- 
bycia n J. Rudnickiego, Linia A-B, 

ODCZYT. W niedriele dnia 29 b. m. odbąd'ia 


że o z. 4 po poł. w Polskim Związku narod 
m przy ul azawickiej 21, odozyt p. J. Sa- 
rówki p. t. „Ugrupowanie stronnictw poltyeznych 
w Polsce". 3 

YN W PODGÓRZU. Zapowiedzieny na %@ 
b. m. wiełki festyn sokoli w parku na Kreemion- 
kach nie odbył się, z pewodn niepogody. Festyn 
odbędzie się w tymże parku w dniu 29 h m.a 
godz. 2? po poł. 


NEKROŁOGŁA. 

t Staaisław Potoczek, b. pose? de 
parlamentu wiedeńskiego i do Sejmu galicyj 
skiego, zmarł w Radziostowie pod Nowym Sg- 
czem. Jako przywódca „Związku chłopskiego", 
oraz wydawca i redaktor pisma wydawaneza 
pod tym samym tytułem, odgrywał przed woj 


+ 


ing w ruchu chłopskim w ziemi sądeckiej wybi- 


tną rolę. 
W Zabrzegu, w pow. bialskim ņa Śląsku 
zmarła 15 b. m, w wieku lat 79, Zuzanna 


podejmuje się robót w zakresie malarstwa 
kościelnego i dekoracyjnego w całej Polsce. 
Projekty I kosztorysy bezpłatnieil 


Puchałkowa, matka sekretarza goneralnego | oddawali żydzi. 7 żalem stwierdza mowea fakt, 
„Zjednoczenia“. caz redaktora „iiowolmka fe istnieje propaganda żydowska przeciw pań- 
awiskiego”, p. Jana l'uchałbki. jscwu polskiemu, że istnieje porozumienie mię- 
dzy tą orgamizacvą a rządem niemieckim. 

Pos. Grucnbaum woła: To jest oszczerstwol 

Marszałek przywołuje posła Gruenbauma z 
powodu tego wykrzykniku do porządku. 

Pos. Gruenbaum mimo przywołania do po- 
rządku powtarza jeszcze raz: To jest oszczer- 
stwo. Marszałek przywołał powtórnie posła 
Repertuar miejskiego teatru powszachnege. | Urucnbauma do porządku. i 

Sobota: „Córka pani Angot“. Pos. Korianty wywodził w dalszym ciągu: 

Niedziela: Pe poł. „Dzwony z Corne-|Falsze, rozsiewane o Polsce obiegają caly 
vilie“; wieczorem „Piękna Helena“. świat, szarpiąc sławę narodu polskiego. Walkę 

Poniedziałek: Ostatnie w tym sezonie |Z bolszewikami "przedstawia się jako pogromy. 
przedstawienie operetki „Córka pani Angot“. 


Repertuar teatru miei. im. J. Slowackiego. 
Sobota: „Wachlarz lady Windermere“. 
Niedziela: Po pot. „leb czworo“ G. Za- 

nalskiej; wieczorem „Wyzwolenie“ St. Wy- 

zpiańskiego. 


wokacye spokojnie. Pogromów takich, jak w 
7 Ea x Rosyi w Kiszyniewie nie było, bo sprzeciwia się 
E miari ekna to poczuciu narodu chrześcijańskiego. Klub 

I smere bywa pi ? |mowcy, rzekomo antisemicki, wygłosił zasadę, 
dramat fantastyczny w 4 częściach, pełen bar-,ż6 Żydzi mają mieć w Polsce te same prawa, 
dzo interesujących momentów i wysoce arty- jakie mają w Ameryce i na Zachodzie, ale żą- 


at; cznych zdjęć; w roli głównej Harry Walden, | da, aby spełniali na równi z innymi obywate- 


kreator niezwykłej roli Mandaryna w dramacie ilami obowiązki. Mowea wzywa rząd,aby prze- ; 


pod tym samym tytulem — ponadto „Fircyk ciw propagandzie żydowsko-niemieckiej zorga- 
w zalotach”, bardzo wesoła, jednoaktowa ko- | nizował koatrakcyę, aby piętnował oszczer= 
medya, od piątku do poniedziałku, w Kinie stwa, aby wykazał Światu, że Polska nie jest 

„Opieka“, Zielona 17. krajem barbarzyńskim i narodem zbrodniarzy. 


EDZIE 


ska w Polsee należy do kwestyi najtrudniej- 
szych i powinna być najrychlej rozwiązaną. 
Mowca był zdania, że-w chwili odbudowy Pol- 
ski będzie można szukać rozwiązania tej kwe- 
styi godnego kultury pulskiej. Rozwiązanie je- 
dnakże natrafia na trudnbści. Czynniki rozwa- 
żne i rozsądne powinny stanąć na czełe akcyi, 
która prowadzi do porozumienia między chrze- 
ścijanami a żydami. Europa wie o tem, co się 
w Posce dzieje nietylko ze sprawozdań na- 
cyonalistów żydowskich, ale także ze sprawo- 
zdań misyi, wysłanych do Polski. Mowca przy» 
znaje, że nie wie, do czego wniosek posła Kor- 
fantego zdąża. Jeżałt ueawaloną będzie naglość, 
to jaż jutro ogromna większość ludności będzie 
się pytać, czy urządzać pogromy, czy nie? (nie- 
pokój w Izbie). W rezolucyi Korfantego niema 
wypowiedziane, jak my zamierzamy rozwiązać 
kwestyę żydowską w Polsee, przeciwuie jest 
ona trzymana w tomie, który w danej chwili 
jest popularny, ale nie jest tym tonem, który 
by wywołał przekonanie w kimkolwiek w Euro- 
pie, że to, o czem mówi w drugiej części jest 
seryo pomyślane. Mimo to mowca ma nadzieję, 
że przyjdzie chwila, w której będzie można 
mówić spokojnie w Polsce o rozwiązaniu kwe- 
styi żydowskiej i że żydzi i chrześcijanie zasię- 
dą do jednego stołu, aby te kwestye racyonal- 
nie rozwiązać. Jako żyd stanowczo zastrzega 
się mowca, że z nacyonalizmem żydowskim nie 
ma nic wspólnego. 

Pos. Halpern uzasadniał swój wniosek nagły 
w Sprawie rzekomego napadu Hallorczyków i 
innych żołnierzy, wśród których byli żołnierze 
francuscy, na żydów przejeżdżających tram- 
wajami przez ulice Solee. Wniosek wzywa rząd, 
aby wydelegował komisyę, złożoną z pięciu po- 
słów z udziałam przedstawicicli wołnego zje- 
dnoczenia posłów narodowo-żydowskich, ce- 
lem zbadania zajść przytoczonych we wniosku 
i ułożenia w przeciągu siedmiu dni sgezwy Bej- 
mowi — Nagłość obu wniosków uchwalono. 

Nasitępimo posiedzenie odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 10-tej przed południem. 


KTO NAB 
B", Polską Pożyczkę 


Państwową 
zabezpieczoną całym majątkiem Państwa, 


przed dniem |-go lipca 1919 roku 
otrzyma 
ry wymianie posiatanej jeszcze poiewany 


w rezmiarech miop: sumy fwzedetawie- 
nych jednocześnie mat w tejże walucie 


a a a 
złotych polskich więcej 
iż etrzynają ci, kićrzy przędiwżą gotówkę de zmiany 

boz okazzain zsygnał. 2383 
„A! Polskiej Pożyczki Państ jako 
e pE Saka h bwki si z Ss. 
abeenie nie w 90%, jak dotad, lecz 100%, nomi- 
nalnej ich wartości”. 
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Obrady Sejmu polskiego. 

Warszawa. P. A. T. Sejm na wczorajszem 
posiedzeniu zajął się sprawa załatwienia de- 
kretu mieszkaniowego. oraz trzech wniosków 
nagłych, wniesionych w tej sprawie. Sprawo- 
zdawcą był pos. Grzędzielski. Wywiąza- 
ta się dłuższa dyskusya, w ciągu której pos. 
Rotterimund zażądał odroczenia dyskusyi 
conajmniej do poniedziałku, czemu sprzeciwił 
się sprawozdawca ze względu na to, żę usta- 
wa ma obowiązywać ed dnia 1 lipca. W głoso- 
waniu 165 głosami przeciw 187 odrzucono wnio- 
sek o odroczenie. 

7 kolei odesłano do komisyi bez dyskusyi 
szereg wniosków nagłych, między innymi wnio- 


Koniec obrad seimowych w potewie lipca 


Warszawa, (Telefonem). Obrady Sejmu usta- 
wodawczego przed feryduui wakacyjnemi we- 
dług uchwały, zapadłej na dzisiejszem posie- 
dzeniu komitetu seniorów, mają potrwać do 
12 lipca. Ferye wakacyjne będą trwały do 12 
września, 


L komisyj sejmowych. 


Warszawa. P. A. T. Komisya konstytu- 
eyjn'a powierzyła profesorowi 


sek pos. ks. Lubelskiego, wzywający 
rząd, aby rozporządzenie co do egzaminowa- 
nych zastepców nauczycieli w szkołach éred- 
nich. tak zwanych suplentów w dawnej Gali- 
cyi miało ważność od dnia 1 stycznia, a nie 
dopiero od dnia 1 lipca b. r. 

Marszałek podał do wiadomości, że mi- 
nister spraw wojskowych nie będzie mógł do- 
trzymać dwutygodniowego terminu, zakreślo- 
nego mu przez Sejm dla przedłożenia ustawy o 
zaopatrzeniu osób, służących w wojsku i ich 
rodzin, lecz zapewnia Sejm, że projekt ten bę- 
dzie przedłożony w najbliższym czasie. Przystą- 
piono do wniosku naglego posła Korfante- 
go i innych posłów Związku ludowo-narodo- 
wego. Wniosek ten opiewa: Sejm wzywa rząd, 
aby wydał zarządzenia zapobiegające wszelkich 
wybrykom przeciw ludneści żydowskiej, aby 
nakazał przeprowadzenie w wypadkach takich 
zaburzeń epergicznego Śledztwa i winnych u- 
karał, ale z drugiej strony, aby wziął wszelki- 
mi sposobami w obronę ludność połską przed 
przeńladowaniami balszewicko-żydowskimi i roz- 
winął energiczną ukcyę przeciw  falszowutiu 
opinii Śwłata przez oszczerstwa Żydowskie. 

Pos.. Korfanty uzasadniające swój wniosek 
wskazuje, że stosunek ludności żydowskiej do 
polskiej pozostawia wiele do życzenia, na co 
składa się szereg przyczyn historycznych, eko- 
nomiczno-społecznych i politycznych. Pragnie 
tylko parę stów powiedzieć o przyczynach eko- 
nosmiczno-społecznych. Większa część żydów 
oddana jednemu zawodowi stanowi proletaryat, 
którego kupieckim nazwać nie możną, ale któ- | 
re musi utrzymać swą rodzinę i wskutek walki | 
o brt ebniża etykę swą wlasna i etykę swego 
oieczenia, Wiademe, że w radach REM 
żydzi odgrywają ważną rolę. Wszystkich ży- ; 
dów za to Dapo azini ezynić nie można, Ra drodze da knmyramisy. 
ale pewna ich część odgrywa poważną rolę w| Warszawa, (Telefonem). Obrady nad refor- 
radach sowieckich i rady te pod wpływem Lle- |mą rolną przeciągają się. Według ohiegających 
go żywiołu 
laków w niesiychany sposób. Fakta te znane jto ma na celu umożliwienie zawarcia kompre- 
są w społcezeństwie polskiem, więc rozgory- | misu pomiędzy dwoma skrajremi zapatrywa- 
czenie narodu jest zrozumiałe, chociaż nie mo- |niani w sprawie reformy rołnej. 
żna z tej przyczyny urządzać prześladowań. |panuje przekonanie wśród posłów obu odła- 
Mowca wekazuje na usługi, jakie okupantom | 


ZNAKOMITE TUTKI 


cie udzielenia pełnomocnictwa do wydania roz- 
porządzenia z mocą ustawy, celem tymczasowej 
organizaeyi władz administracyjnych. Wszyst- 
kie stronnictwa oświadczyły się przeciw udzie- 
leniu wymaganego przez rząd pełnomocnictwa 
i zażądali natomiast, aby rząd wniósł konkre- 
tny projekt ustroju wladz administracyjnych, 
w drugiej instancyi, szczególnie dla byłej Ga- 
licyi i byłego zaboru pruskiego. Minister Woj. 
ciechowski oświadcza, że będzie się starał pro- 
jekt przygotować na następne posiedzenie po 
porozumieniu się z przedstawicielami obu tych 
dziełnic. Komisya załatwiła następnie wedle 
referatu p. Głąbińskiege szereg artykułów, od- 
noszących się do wodności i praw obywateli 
w dziedzinie szkolnictwa. 

Komisya wojskowa w obecności miaf- 
stra Leśniewskiego rozpatrywała w dałrxym 
ciągu sytuacyę na froncie. 

Komisya administracyjna skończyła 
iw 8 czytaniu projekt ustawy o policyi pań- 
stwowej. Projekt wejdzie na Sejm w przy- 
szłym tygodniu. 


A 
APULIA, 


| 
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Mowca stwierdza, że naród polski znosi te pro- | 


Pos. Diamand oświadcza, że kwestya żydowe | 


Halbano- | 
wi refarat o wniosku rządowym w Admi 


mów, że do kompiomisu przyjść musi. Jak tən | dydaiuręą Adam'a 


marki: „Temida“, „Wrzegudren* i „„Mene- 
poi“ eraz biku'ki „Czuwaj“ peleca znana 


ewy FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK 
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kompromis będzie wyglądał, na razie jeszcze 
nie stinuwczego nie da sie puwiedzieć. Jedni 
zwolennicy kompromisu chełpliby pominąć wy- 
szczególnionie maksimum posiadania zżemi przy 
równoczesnem ustalonin zaaady wywłaszczania, 
nrzyczem ustalonoby także kolejność parosla- 
cyi, mianowicie w ten sposób, że naprzód pat- 
celacyi podlegażyby dobra paristwowe, nastę- 
pnie klasztomne i duehowma, dalej wielkie po- 
siądłości na kresach i majoraty. Inni znowu 
zwolennicy kompromisu byliby gotowż zawrzeć 
go nawet przy zastosowanu zasady maksimum 
posiadania, jednakże z tem, że to maksimum 
musi być przynajmniej dwukrotnie tak duże, 
jak wyszczególnione w projekcie większości 
komisyi rolnej, t. zn. przynajmniej 600 mor- 
gów. 


WYSTĄPIENIE KS. KOTULI Z KLUBU 
PIASTOWCÓW. 


Warszawa. (Telefonem). Ks. Kotula, po- 
seł z okręgu przemyskiego, należący do stron- 
|nictwa piastowców. wystosował list do preze- 
lsa klubu z zawiadomieniem o wystąpieńu s 
| powodu dyskusyi nad reformą rolną co do pun- 
|ktu dotyczącego dóbr duchownych. W tej spra- 
twie mianowicie przemawiał ks. Kotula, so- 
|lidaryzując się ze stanewiskiem innych ducho- 
wnych. Po ka. Kotuli zobrał głos prezes klu- 
bu piastowców Witos, zaznaczająe, iż poglą- 
dy wyrażone przez ks. Kotulę są osobiste i nie 
mają nie wspólnego ze stanowiskiem klubu. W 
dalszym ciągu swej przemąwy Witos gwalto- 
wnie atakował duchowieństwo. W liście de 
prezesa kluba piastowców zaznacza ka. Ko 
tula, iż uważa, że przemmowa pos. Witosa ozna- 
czała wejście klubu piastoweów na drogę wal- 
'ki z Kościołem i duchowieństwem i wobec îe- 
lxo ka, Kotula w klubie tym pozosiać nie mo- 


że. Ks. Kotula wstąpił obecnie do Pol. Zjedn. 


Ludowego. 


WYBORY W ZWIĄZKU CHŁOPSKIM. 


Warszawa. (Telefonem). Wczoraj późnym 
wieczorem miały się odbyć wybory w prezy- 
dyum świeżo utworzonego związku ehłop- 
skiege w Sejmie. Prezesem miano wybrać 
pos. Witosa 

= = mt I RENO 
e © e 
Waiki z Niemcami. 

Posnań. P. A. T. Komunikat wojskowy z dn. 
32% czerwta. 

Front północny: Na odcinku kuiawskim silny 
ogień działowy na nasze porycye pomiędzy 
Badzyniem i Dąbrówką. Pod Dąbrówka, Dem- 
kinem, Zamościem, Chobełinem i Paierkiem od- 
panio silne patrole niemieckie, Zamość osirzeli- 
wała przez godzinę gwałtownie artylerya mie- 
miecka. Na Ofelię i Węglowo padło kilka mia. 
Na lewem ekrzydle spokój. 

Front zachodni: W okolicy Zbąszynia całą 
noc nadzwyczajnie ożywiona dzłałałność «r 
tyteryi niemieckiej, Miaaowicze, Pierzyny, Ne- 
wy Dwór, Łomnica i Chebienice były pod sH- 
nym ogniem dział | mioiaczy min. Nasza arty- 
łerya odpowiadała klikoma strzałami, Pod Cho- 
bienicami odparto atak niemiecki. Pod Krążko- 
wym, Szępolnan »aby ogień artyleryi niemie- 
tkj W odceiaku kaemauyńiakim znaczna dzia- 
łalność patrołi niemieckich. Odpędzono je pod 
Miechcinkiem, Zawadą, Kakoiewem, Jezierzy- 
cami i Wachabnem. 

Front południowy: Na odcinku rawickim, 
krotoszyńskim i odołanowskim na ogół spokój. 
[Pod Keprea w dalszym cięgu znaczna działal- 
ność patroli. Myjomicc i Rzepnię ostrzeliwa- 
ła artylerya niemiecka. W odwecie obrzucono 
minami Hanułę. Z Ligoty. która obsadził nie- 
przyjaciel, wypędzono go znowu. Pod Zmysło- 
wą Narzynowską odparta patrole niemieckie. 
Wieczorem ostrzełiwał nieprzyjaciel Ligotę ar- 
tyleryą i minami. Poza tem drobne utarczki i 
strzełanina. 


ZJAZD WODZÓW W ŁODZI. 

Warszawa. (Telefonem). W związku z sytwa- 
cyą na granicy niemiecko-polskiej odbył się 
wczoraj w Łodzi zjazd generalicyi, na który 
przybyli: gen. Haller, gen. Dowbor-Mu- 
śnite'k.i, szef wojskowej misyi koalicyjnej w 
Polsce gen. Hanrys, oraz generałowie fran- 
euscy Mallie i Mauttagnet. "Wodzowie odbyli 
przegląd wojsk, poczem nastąpiła konferencya 
w sprawach ściśie wojskowych. 


Powrót Paderewskiego. 


Warszawa. (Telefonem). Jak słychać, praz. 
Paderewski nie powróci do Warszawy iuż 
w dniu 1 fipca, jak to głosiły niedawno pogło- 
ski, leez dopiero około 15 lipca, gdyż dwa ty- 
godnie zamierza spędzić na odpoczynku w zwej 
majętności w Bzwajcaryi. 


Spodziewane zmiany w gabinecie warsz. 


Warszawa. (Telefonem). Dziasiaj pojawiły się 
pogłoski, iż na stanowisku wiceministra spraw 
zagranicznych mæ zajść w najbliższych dniach 
zmiana. Mianowicie obecny minister hr. 
Skrzyński jest upatrzony na przedstawi- 
cials polskiego w jednej ze stolic europejskich 
i obowiązki wiceministra spraw zagranicznych 
pełni tylko prowizorycznie. Podobno takte 
prezydent Paderewski zamierza po pe- 


śjaduja, katuiz i mordują Po- |pogłusek w kuloarach sejmowych, przeciąganie, wrocie do Warszawy ziożyć kierownictwo po- 
|ityki zagranicznej, zatrzymując tylko prezesu- 
„rę gabinetu. Jako przyszłego domniemanego 


Powszechne ministra spraw zagranicznych jedni wymienia- 


ją Dmowskiego, inni znów wysuwają kan- 


R 


MOTTO 


| artykuł 49, który upoważnia do likwidacyi w 


hr. Tarnowskie'g'o|ko obecnemu rządowi. Podczas starcia z woj- = 


UDOLFA 


która to kandydatura od dłuższego już ezasu |skiem zostało zabitych i ranłonyeh setki osób 
powtarza się ciągła, jest jednak wysoce niegca- niewinnych, przechodzących ulicami. Frzed 
wdopodobma, a to ze wzgłąędu na niedzwaą |pmachem parlamentu węgierskiego rozstrzeta- 
przeszłość dyplomatyczną hr. Tarnowskiego |no wiala obywateli pod pretekstem, że wspie- 
i fakt, iż jest ona Ha koalicyi persona ingrata. |rają kontrrewolucyonistów. 

STRAJK ROLNY W SIEDLECKIEM. ZASĄDZENIE SPRAWCY ZAMACHU NA 


Warszawa. (Telefonem), W powiecie sie- KRAMARZA. 
dleokim wybuehły strajki rolne, których | Praga. P. A. T. Sprawca zamachu na Dra 
d przebieg jest dość spokojny. Nie są Kramarza, Statny, zasądzony został na A 
one jednak związane z kwestyą materyalnej po- |lat więzienia. Jego wapółoskarżony Gregor nz 
prawy bytu robotników rolnych, lecz mają tło |4 lata więzienia. Obrońcy obu oskarżonych 
polityczne. Władze poczyniły wszędzie zarzą | wnieśli odwołanie od wyroku. 
dzenia, aby nie dopuścić do ujemnege wpły- 

NADESŁANE. 


wu strajku na zbiory tegoroczne. 
Matowe aresztowania Polaków w Metrwie. Di, Adam Gettlich 
POWRÓCI 
I erdynuje w dz oęlęcych 


Warszawa. (Tolefonem). Z Moskwy nad- 
chodzą wiadomości ə aresztowania przez bol- chorobach 
szewików przeszło tysiąca obywateli polskich, ni. Basztowa 5. 
którzy czyniłi starania o zezwolenie na powrót 
Walne Zeromadzenie konsuma 
Koła Matek T. 8. L. odbędzie zię 1 lipea o ga 
dzinie B po południu w lokału T. S L, ów 


do kraju. Aresztowano nietylko mężezyzn, 
Anny 5, II p. Porządek deienny: 1. sprawozdi 


ale także kobiety i dzieci i trzymano ich przez 
3 dni w więzienia. Po uplywie tego czami ke | 

nie kasowe, 2. wybór Rady Nadzorczej, & 
_ | wnioski. 


biety i dzieci wypuszczono na wolność, inęż- 
czyzn jednak zostawiono w więzieniu. 
| ocŁaw= mezi 


Ceremonia podoisania pokoju. 


Lugdun. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 
O ceremonii podpisania traktatu pokojowego 
dgłaszają pisma bliższe szczegóły. Mów ża- 
dnych nie będzie. Clemeneeau otworzy 
posiedzenie przemówieniem, wszyscy przedsta- 
wiciele rządów, które traktat podpiszą, otrzy- 
mają treść z traktatu pokojowego wydruko- 
wang na papierze japońskim. Na specyaine $y- 
czenie Wilsona zaproszonych będzie kilka pań, 
aby były świadkami tej historycznej chwili. 
Zaproszenie otrzymają: prezydent, wiceprezy- 
denci i sekretarze senatu i izby deputowa- 
nych, marszałkowie Foch, Peiain i Joffre, ogó- 
łem obecnych będzie 23 gości Poza tem zare- 
zerwowano 350 miejsc dla przedstawicieli pra- 
sy. Miejsca rozdziełono w sposób następujący: 
Francya 60, Angłia 60, Auneryka 60, Włochy 
40, Japonia 25, Niemcy 15, 70 miejsc przezna- 
czono dia dziennikarzy innych państw, w um 
20 dla przedstawicieli prasy krajów neutral- 
nych. 

Paryż. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 


Trafikantom 
byłej Galicyi Zachodniej i Wschodniej nadają 
kolektary Polska Loterya Klasowa, Kraków, 
Karmelicka 10. Zgłoszenia wnosi należy da 

1 lipca b. r. 


Dla Zdrojowisk i letnisk! 
dla ponsyonatów i sanatoryów | 
Mabili egrodowoh | piesieneh jak 
foteli, leżków, kanap, stołów, 


mabli dziecięcych i kutrów 


dostarcza zaraz na zamówienie 
== Po cenach umiarkowanych == 


Fabryka mebli koszykarskich „ WIKLINA” 


Stow. x egr. por. 


Żywiec. me 


Nowa niemiecka delegacya pokojowa OŚ Podziękowanie. 
do Wersalu dziś w piatek, a więc pisanie 
3 Wielebnym OO. Księdzu Rektorowi Wi 
traktatu pokojowego może nastąpić w sobotę. |, m miczakowi T. JS Ka. Proboesczowi Pawłowi 
Stepekowi T. J. ka. Magistrowi Michałowi po 
ÈE 


Nazwiska jeszcze nie są znane. Istnieje możli- 
wość, że koalicya nie uzna delegatów, o ile bę- 
dą to osobistości nie bardzo poważne. 

Paryż. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 
Poincare będzie obecny przy podpisaniu 


= te EX J. ka Ich R 
gajowi ze nisławowa, przowi 

RAR przełożonej zemia 
N. M. P. Eleonorze Jankiewicz i 


pokoju. Zajmie om miejsce honorowe w Sali |ś. p. najdroższej mej Matki, za 
zwierciadlane). słów na wyrażenie podzieki, W. 
Baudisowi T. J. za duchowną opiske i 

NIE BĘDĄ NA BANKIECIE. "Rów 


Pewel Mała, w czerwcu 1919. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
okazać nam współczucie w c 
składamy z złębi serca 


Berlin. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 
Wiadonwóć, jakoby delegatów  niemicokich 
miano zaprosić na bankiet, wydany przez paź- 
stwa ententy, uważają za bezpodstawną. 


Renner protestuje. 


Namen. P. A. T. Radło stacyi warszawskiej słow władz | ERa I 
(ae źródła niemieckiego): Kanclerz stanu Dr którry wrjęłi wdziuł w jm. 
Renner zaprotestował wobee konierencyi wd wskoso że e a kc i 
pokojowej przeeiw warunkom ekonomicznym 1 niej im Panom, którzy = AO 


finansowym. Między innymi wskazuje on na |Drogis Zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku — 
za zywy, serdecznie odczuty wskaz 

uiewypowiedzianym smutku i żałobie, Lżej znosić 

cierpienie, gdy je dzielą Ci, których nasz uku- 

"hany Ojciec i Mąż stawiał w swem sercu tuż 

cbok rodziny. 

Edmnndowa Zieteniewska z córką i synami. 
ii oaz tc nod nnkocnzcdcocaĆ ch 


krajach dawniej wchodzących w skład monar- 
chii austro-ggierskiej, majątku wszelkiego ro- 
dzaju, będącego własnoscią osób albo też to- 
warzystw  austryaeko - niemieckich.  Wediug 
fiennera, Wiedeń tą drogą zostanie doprowa- 
dzony do zupełnej ruiny. Państwo austryazka- 
niemieckie nie będzie w możności zwrócić 
swym obywatelom strat w ten sposób powsta- 
łych. Wszak nigdy nie było wojny między Au- 
stryą niemiecką a innymi krajami Austro-wę- 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 27 czerwca 1949 


Papiery lekacyjne: 


©, poż, kraj. © 18% . . .. 
akol. E. 1908 . 


1 - 
Wiedeński Bank Zwiaskowy w, 
„Merkur* Tow akc, i Kant wym. 
Powszechny Bank Obro AE 1 
Wied. Bank lomb, i eskontową. . . 


Akcye Tow. hand. i praem. 


szbodowań de wapółnej kasy wielkich mo- 
carstw sprzymierzonych po 20 proc. pożyczki 
państwowej całej dawnej austyacke-węgier- 
skiej monarchii, Pożyczka wynosi około T4zmi- 
liardów. | 


Bołszewizm w Hamburga. 


I 
R ana" | ; 
gier. Dr „Renner proponuje wkońcu powołanie i WAW lnu] -* „ŁÓW 
specyalnej komisyi dla załatwienia tej sprawy Gie ana rroga ie | 7 
oraz uniezależnienia jej od zawarcia pokoju. |se "O> m Erekana zr 0... 
. N A rh Obl. kom B, Kraj . . . « » 
Š ia ads GL | dejącii 012 
Kto zagłaci austryackia Hugi, TAC 
„Deutsche Allgemeine Zeitung” donosi z L u- or T Tow Krad. Ziem oÙ 

4 s : ` EA s 

gano: Podług „Corriere della Sera”, który > maka |. 
miewa zwykle dobre informacye, Rada cate- Lae | . Banka ipot... 
rech uregułowała ostatnie kwestye finansowe, |, 7 * Kiódidkem i 
dotyczące AustryL Prywatny majątek austry- |śi»ie „ . Gel. Złem. B. kred. 

acki w oderwanych obszarach nie ulegnie kon- Akeye bayko woj 
fiskacie. Wszystkie uwolnione narody, nie wy- | Bank Rzzemystowy . . . . 8 
łączając Włochów, jako odszkodowanie za to cz qe RARE, : + 
uwolnienie mnszą zapłacić z ogólnej sumy ©d- kratą ję hant aaea 


Polskie Tow. kumdł, 

Ziełeniewski . . WO 

„Górka” fabryka cementa . ., . , 

Gal. akc. Zakłady tiara. Mieruaa . . 

Fabr. ceg, idach. Radzłwiłł, Wim- 
meri Zeleńsey à 


Hamburg. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: | Karpackie Towariystwo nsftowę : > 
Do Wandburga przybyło 20 tysięcy żołnierzy Waluty: 
oddziału Letoffa Vorbecka pod dowództwem | serki polske . . .. ,.... 
pułkownika Wede. Wojska te idą do Hambta-| » alelieckie 099 + + + 
ga. Postawiono komunistom hamburskim niti-| 2 F urobaa 111. 
matum i zażądano zaprzestania walki i wyda- | «kie carskie pe 108 rb. . e 
nia uwięzionych w ratuszu jeńców i eddania| » „o damme . . . . .. 
zrabowanej broni. Framki Piki (à 1009, 808, 100) 
? . e w) PA a 
Ruch rewolucyjny w Budapeszcie. |p gae iiin 
Wiedań. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: | Lei rumwacnę - *, tirn: 


W Budapeszcie przyszło do rozruchów przeciw- | Donma 


HERLICZKI W KRAKOWIE 


w 


+ 


g ~ 


Ni 


t 


SZCZAW 
| 


Dra J. KOŁĄCZKOWSKIEGO 


, 


JERZY E 
Wnuczka pana Retmistrza. 


(Szkice ze wsi). 9 


Pan Ignacy ezetwony, rozkogucony, 7% s-i 
ozajcm swoim odbywał wędrówkę po kanec- ] 


postępować. Jak przerwć, przeciąć ten „ro- 


mansik', który najwidoczniej byt przyczy- |, 


ną, że Stefoia odrzuca tak doskonala partye. 
I to dla kogo?! Dla jakiegoś tam PŁ... Pałko- 
wikiego, ekonoma, czy tam rzedeq książące- 
go! Ładna awantmra! | 
" Ciszę przerwało nagio turkotanie bryczki 
prze! gankiem. Stefcia, spojrzała przez okuo . 
iw mig poznała, że to om... Pobladiła n'ero; 
i nie mogła ruszyć się z miejsca. | 


we Szybciej, ; 
— Pan rzoùca z Kraywodęebów przyje-, 


jąc bilot wizytowy. jig i Wysltiąwszy priywą ROSG napizód, gva- | — Aha... no... a delizy to udrio do ro- zytważ? A 
— Co? kiedy? gdzie? lagi, niby „w pozęcyt' do walki na pałasza i boty? | — Kateta? Nie, 


— Jest w przedpokoju, proszę jaśnie pa- | 
ha rotmistrza. 


O EEEE JX SE A TC ZA PTY: 


- PRAGOWNIA 
MECHANICZNO-BLACHARSKA 


„MKADYSŁAWA GAYGŃA 


b. kierownika firmy W. Resycarski 


Kraków, ui. św. Tomasza 2 
wykonuje wszelkie rohoty blacharskie, jak: 
pokrycia wież, kościołów, dachów oraz na- 
prawa tychże. instaluje i naprawia gromo- 
chrony, telefo 1y i dzwonki elektryczne oraz 
wodociągi i aparaty piwne. — "eperacye 

uskutecznia natychmiast. 2741 
Poszukuje sie, uczniów do praktyki. 


i noum’  Pirwwszyw Kra 
uroi ea Rowie KONRCES. 
ład czyszczenia szyż, Biur, mie. 
szkań i lokali pubiicznych. 2:46 
Niniejszem zawiadamiam, iż przyjmuję zgło- 
szenia na czyszczenie mieszkań w Sczonie 
wakacyjnym. Roboty wykonuję starannie po 


= cenach przystępnych. -- Orłowski, Braska 7. 


OBRAZY ORYGINALNE 


- wybitnych artystów. 

eprodukcye z polskiej i obcej sztuki. — 

zory do malowania: widoki, kwiaty 
i owoce. — Druki gospodarcze, druki pa- 
rafiałne. — Książeczki do nabożeństwa. 2289 


Tapety w dużym wyborze. 
Z. Katrzeba Kraków, Wiślna Il. 


NICA 


„LECZNICA“ 


21.6 


= OYvWARTA. 


Poszukujemy urzednisa 


7 


Polaku, katolika, do czyniiuści tiini sisira- 
to em rachunkowych i konceptowych. 
isdomości agronoiniczne nie są polrze- 
bne. Kapdydaci biegle stenograłujący będą 
mie!i pierwszeństwo, Uposażenie zależy od 
kwalifikacyi. Do podań należy dołączyć od- 
pasy świadectw i dokładne curriculum vi- 
lee. Na podania nie uwzględnione nie damy 
pdpowied>i 
kanceiarya główna hr. Potockich 


w Krzeszowicach koło Krakowa. 


zw 


„WANDA i WARTA” 


poleca: kapelusze damskie i dziecinne kon- 
łederatki, fartuchy kolorowe i białe, chu- 
steczki na głowę — borty na kapelusze. 


Ceny przystępne. 2639 
Kraków, ul. św. Jana 24, i. piątro. 


$ p x ga 
Zegiestów-Zdrój 
otwarty. 2060 

Najsilniełsze szczawy żelazisto-alkoliczne, kąpiele mmi- 
sesz'ze i popradowo, Pokoje od 6 do 25 koros. Pen- 
-vomaty, restauracya, kawiarnia | cukiernia, Aprowiza- 
Eya zapewciona. — Całodzienne utrzymania od 28 do 

36 boron. Przystanek dla oociągów pospiesznych. 

-= pensyonat == 


Iwonicz „zofijówka" 


poleca piękne sioneczne pokoje z calodziennem 
uma —=  Hirzymaniem lnb bez, === 


Na łąl:nie wysyła prospekta. 


PRYWATNA SZKOŁA KOEDUKACYJNA 


im. Maryi Ramułtowej 
przyjmuje wpisy codziennie do 3-go lipca 
od godz. 10—12 przed południem w lokalu 

szkoły przy ulicy Biskupiej LL. 7. 


Naska w zakresie b klas początkowych polskiej szkoły 
powsizechecj. — Przy szkole ogródek dziecięcy. 2711 


1447 


kładom Wydawnictwa „Głosu Narode" 


— Ten pan powiedzial, że przyjechał 2 | grydi 

interesem — objaśniał łmikasz. 
— Tem lepiej! 

Fani Tmdwika wyszła z nieco przerażcńi i Był przyjemnie skonstemowany takim obro- 

otmistm. sadzi, że Bzdmra wyjeżdża w po- MIM, Stefvia pędem wpadza do swego pa- | ten: udwiedzia „ekonoma“ z Rizywodębów. ' — Już od wiosny. Jestem „ładmak tak 

le i sierdził sio dalej. prmechadzają” się co- Koju, ukiękia przed świętymi obrazem i nkry-! Zarazem żołnierskiemu gustowi rotmistrza ; zapracowany, żem dotychczas mie mógi zło- 

spodobał się wyrąbany po żołniersku „mel- żyć uszanowania w sąsiadziwie... 
— Pan. zawądza folpaskiom Krywadęby | 
ro odejściu tamtago... 


lia twarz w dłoniach... | 
Rotmistrz podkręcit waa, skontrolował. |<dunek** Pałeckiego. Jozchmumyły sie brwi, : 
all — zamekiewał Lukas zniensoka, nio- czy guziki u kamielki zapięte, wyprostował a oczka złagodniaty. 


Wszedł młody człowiek wzrostu wysoki- : 
igo. Lewa ręka spoczywała na tembiaku. 


— za A A m A O O A 


Sp. 


Rotmistrz odczytał bilet: 
— Powiedz, że niema nikogo w domu. 
Łukasz podrapał się za uchem. 

— Przepraszam jaś... 

— Ośle jakiś! Pewnieś juź powiedział), że 
jestem? 

— Niby... ~ 

— I cóż tu z takim cymbalem! 41 po- 
laryi i obmyślał, jak teraz dalej z wnuczką wiedz... aza. ł i | 
Stefcia zacięku usta i miiczala, a serce ren- | 
ło się, jak u schwytanego grłłąbka. 

— Stofeiu! wyjdź! 
jrotmistiz. — Land... zostaw mnie... Przyj- 
„mę go w kancełaryi i 


WAMA AAGU” B CMA ZY LZEIWCZ 1319 TOXU 


„Leon Pałeokie, | — m mogę służyć? — groźnie zapy- 
| tał gospodarz wchodzącego gościa. 

| — Jestem Pałecki, radca księcia Szenia. 

w AP z Krzywiadębów — sucho, lecz do- 

| bitnie odrzekł młodzieniec, mierząc w staru- 


nii 
szka wyrazistych 
żrenice. 

Pan Ignacy podnióst ezoło, a siwe brwi 
ściągnęty się wyzywijąco. Nic wymteniaijąc 
swego mazwiska powtórzył: 

— Ozem mogę służyć? | 

— Ekspozytuwa przysłała mi pięddziesię- 
ciu żolmiewzy do żniwa. Potrzebuję tylko 
czterdziestu. Dziesięciu 
|strzowi odstąpić, jeżeli Rębów ich chce Zdr | 


stalowymi 


zawomomderował 


—— 


nié. 
— Aha. Aha... — więcej już pojednaw-, 
czym tonem elmząkmął właścieieł Rębowa. 


| o~ Iuwalidz, ae chętni. 


; a jechałaby na czas wa- 
Rauczycielka Keri Siek elhia ok 
licę górzystą lub miejsca kąpiełowego do rodziny inteli= 
gentnej, katolickiej, do towarzystwa starszej panienki lub 
pani, moglaby równicź udzielać lekcyj w zakresie szkół 
ludowych I wydzłiałewych. Za osobny pokój z całodzien- 


szpltalna 49. Szpitalna 49. 


SALON SZTUKI 


2718 


ich dobrze żywść, bo to 
Sprawiedliwego rozdziału b 
tych dzżesięciu dla Rębowa... 

— Ahal. No! Owszem, owszem. Tylko 

e wiem, jak tam z żywieniem, czy mam 
dosyé mąki, tego... Rozmówią się z ekono- 
mem... Niechże pam 
szam, jak godność? 

— Palecki. 

Ignacy zadzwowił, 
izwać Bodum. Wiedział, że Stefcia jest ró- 
lamia dobrze pomiormowamu 0 możliwości 
. przyjęcia tych dziesięciu, lecz oehcial wni- 
mogę panu Totmi- | ąć Ispotkania wuuczki z „ekonomem“, 

— Może oygarko, panie Pałecki? Papie- 
rosów mie mam, jeżeli pan ma swoje... Tu są 
zapałki. Mój ekonom lada chwila nadej- 
dzie... Pam dawno w naszych stnonach? 


Kiku żydów, iw Krzywodębarch. 
j niedolegów, lecz inni woale użyteczni, byle kluczem Krzywodębskim. 


Sprzedaż obrazów najwybiitniej- 
szych artystów -malarzy poł- 
skich i zagranicznych po najtań- 
=== szych cenach. 


p 


z pianii i fiskarmoni| 

do sprzedania w składzio 

fortepianów Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 

Do wynajecia pokój 
umeblowany. 

z osobnem wejściem, może 


być za prowianty. Wielo- 
pola 6, na piętrze. 2745 


Do sprzedana 


ME 
Również sprzedaje się na 


| SPŁATY MIESIECZNE. 


Obecnie: 8514 


== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA CZERWGOWA. 


DRO BNER. 


wózek resorkowy, taetom, 
wózok bez resorków, wó- 
zek równy resorkowy, 
kal meble, łóżka lan- 
do. Wiadomość ul. Dinga 


88. w lakierni. 2701 


złożę K. 860, za Ze- 
sie 1 iub 2 nbigacyi na 
parterze w oficynach lub 
jasaoj suterynie na cichą 

cownie. nowgjci piy 
styczno religijnych. Zgło- 
szenia dla „Przemysłowca” 
do hiura dzienuików I ogło- 
szeń Maryana Hupczyca 
Kraków, Jagiellońska 7. 

2760 


Perskie 
GYWOSNY | 
Makatki, meble 
klubowe do sprze- 
dania. Jana 13. 

u tapicera. 2721 


Ra cele dobreczynne 


R ZEL ZE. 
transporth 


* 
3 
rz 
w 


aem utrzymaniem zapłaci umówioną kwoię, Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu" pod „Naucsycielka”, 


Dimaczywia realen 
Im. St. Jaworskiego 


(a przweu szkół pubłicznych) 
w Krakowie, Rynok 17, 


przyjmuje się wpisy 
nn rox 1918/20 
ed %5 czerwca h. r. 


Egznmina wsłąpne do kl L 
odbywać sią będą po 26 czerwca 
@ godz. 8-oj rano. 738 


Dyrekcya miejskiego 
Teatru powszechne 
go poszukuje kwalifikowa- 
aych chórzystów (basy i Jl. 
tenory),ze znajomością czy- 
tania nuż i dobrymi głesami 
I chórzystki (gepramy) na 
stała engagement. Zgłosze- 
mia natychmiast ed 10—12 
reno w kaecelaryi teatru. 
2634 


każdą ilość zakon- 
traktuje. Zgłoszenia 
z podaniem bliższych 
warunków. — Ulica 


Dolne Młyny, parter 
na lewo. 2748 


Obrazy 


wybitnych polskich 
malarzy do sprzedania. 
Wiadamości udaieli Dy- 
rektor Siedziński Kraków, 
Wiślna 8, il. p. 2741 


Biedna wdowa 
s fgiem dxieci, prosi litosciwe 
serca o waparcjo, Laekawa datui 
przyiranja Adm. „Głozn. Narodu" 


diaMaryl K. Nędza atwiordzona. 


MNA. AI 
A MOE 

— No, to ładne pan ma zajęcie! A ebi 
tam tak budujacie, jak wódę, bo czasem 
przejeżdźam tamtędy? 

— Budujemy centralna kanicelaryę. Po- 
mniszczeniu Zabazezia tutaj przenosiny cen- 
traliniy warzgs] książęcy. 

— Tak?  Peinomiacnik ganieszkia teraz 


w Krzywodehach? 
pan Gruszkowski idzie 


odniałe. Dla 
jemy losować 


mada, panie... pizepia- 


— Ponomocnik 
ASO radę A _|na pensyę. Ja właźmie mam od nowego ro- 
kakal Łukaszowi we Risk no R Mdaezzac a = 

Starszy pan: spiożrzał « niedowierzaniem. 
Lie, czy mie te? Taki gołowas... l 

— (0? No proszę! Tak młodo i już... Ileż 
pan sobie liczy: lat, jeżeli wolno... 

— Dobiegam trzydziestki. 

— Bo teraz ta moda z goleniem wąsńw. 
Afe i tak! W trzydziestu latach ładna po- 
zycya! Pam skąd się ma m Szremiawskim? 

— Starego księcia znam od niedawna. 
Ale syn jego Adam, to mój kwiega szkolny. 
Żyłiśmy w przyjaźni i stąd... + 

— Aha.. ala... Więr to tak! Może jeszcza 
rko? Bo ten panioros, jakoś kiepsko... 
| 


jakże gje Na- cygar 
Gdzie Bzdura? 


RO... 
Kaleta dalej warządza 


Ja administruję eałym (Ciąg dalszy nastąpi). 


PTR 


BOGACTWO! 
SZCZĘŚCIE! 
ZADOWOLENIEI | 


znalazło wielu kupując los 


Polskiej Loleryi Mago 


arma coo K. 700.000. | 


grana około 
Go drugi los wygrywa! 
Ciągnienie I klasy w Warszawie dnia 10-go | 


i 12-go lipca 1919 r. 


Cena losów: ósemka K 7-—, ćwiartka K 14—, po- f 
łówka K 28:—, cały los K 56—, 


Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem do 


POLSKIEJ LOTERY! KLASOWEJ 


Kraków, ul. Karmelicka 10. 2696 
| ROZEFOTIORTHŁ, E 


Duże przedsiębiorstwo na zachód od 


hegelajskich i tokajszich do tivniy 


| 
| 
H. Fritsch Kraków, Maty Rynek. 


i 


APA r ji ga 
Męczy sią za jakość i prewóżiweść patitodzelńa, i © poy GLKĘ pans WÓWĄ b 
ZD IB ITO WT A SE EES A k. 
Tene” w Faf | Rządowe upoważnione 
| Zawiaciamiam | wbij 


parcelacyjne 


łat, Artura Bromowicza 

z urzedową siedzibą 
w Krekowie, ul. Grodzka 2%, 

telefon 8414, 

knpuje dobrą dia 
parcelacyi oraz par- 
cele budowlane — 
przeprowadza wszel- 
kie roboty techni- 
czne jakoteż elebo- 

raty dla hipoteki. 


że zamówienia na nowe amerykańskie 
maszyny do pisania światowej marki 


„ROYAL-STANDARD'* 
przyjmuję od dnia 10-go czerwca b. r. 


Z poważaniem 2463 


RUDOLF ROWAR 
Kraków, uł. Grodzka 44, Telefon 3541. 


Przybory do maszyn, wstążki, kalte, papier woskowy. 


*boBierajmy 


| KRYKICA „SOPLICOWO” 


PENSYONAT 3518 


I ZAKŁAD LECZNICZY | 


i zdolnego urzędnika fabrycznego 


Dra E., Zarzycaiega 
etwarty cd 15-ga majs. 


Ziecenia na | 


Nityiządy miernicze 
kę, pc 
© markszajducji 


„ przyjnuuje i wykonuje 
szybko 


Kraków, Jagiellońska L. 5. 
Telefon Nr. 2431. 


Obiady domowe 


z 8 dnń K5. W abona- 
saencie opust. Gołębia 
16. I. p. 187 


Krakowa poszukuje do natychmiasto- 
wego objęcia posady 


z praktyką, przeważnie do polskiej ko- 

respondencyi, władającego dobrze ję- 

zykiem niemieckim, rutynowanego ste- 

nografa, umiejącego biegle pisać na 

maszynie. 3733 

Oferty pod „urzędnik fabryczny* do 
Administracyi „Głosu Narodu*. 


Pierwszorzędną 


siłę modniarską 


przyjmie 
Salon Mód „NINA“ w Krakowie, przy 
ulicy Karmelickiej L. 9. za 


| Warsztat reparacyjny. 


Jedyne artystyczne pismo satyryczna-palityczne 


„SZCZUTEK” 


Redaktor Staniciaw Wasziewski, kisrawnik artystyczny Kazimierz Gruse. 
We czwartek dnia 26 b. m. wydzie zeszyt specyalny pt. 


„POGROMY” 


Cena K 1:50. 


Prenumerata kwarialna Kor. 16—, z przesyłką po- 
cztową Kor. 1650, 


Admlnistracya „Szczutka” Kraków, ul. Wolska 19. 
OE OWE © GFI EEWIOWEZEĘ 


s ograniczoną odpowiedrialnością. == 


23 | 
| 


| 


AUTO 


asobowe 
wynajmuje sig na godziny 
1 tery. 


Informacyi udziela 
Salon mód „Nina“ ul, 
Karmelicka 9. 2712 


Akaszerka 7 Warszawy 


stawia bańki, przyjmuje za- 
mówienia, udziela porad. 
Dyskrecys zapewniona. — 
Studencka 6, JI. p., na lewo, 
od godziny 9 rano do 7 
wieczorem. 2707 


Agronom: 


z jednoroczną praktyką 
possukuje pesady. 
łoszenia pod: Urząd pa- 

aisy Wola hanife 

p. Raniżów. 2784 


Kodakter odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński — Drukamia „Głosu Narodu" w Krakowie pod sarządem R. Ferka, 


KELAY DRZLYNKJ 


do sienników w większej ilości 
potrzeba natychmiast. Oferty: 


Polski Komitet, „Dzięcinawieś” 


we Lwowie, ulica Pańska L. 11, 
2646 
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